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Z OSTATNI 


EJ CHWILI 


Postulaty rozbrojeniowe Ameryki 
MOWA GIBSONA 


GENEWA (PAT). Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych Gibson w mowie, wygłoszonej dziś 
rano na posiedzeniu konferencji rozbrojeniowej, 
podkreślił znaczenie i trudności konferencji. Sta- 
ny Zjednoczone gotowe są do współpracy dla 
zrealizowania celów konferencji. Każda forma 
ograniczenia i redukcji zbrojeń, gwarantująca 
bezpieczeństwo, ochronę przeciw niespodziankom, 
lub ograniczenie użycia broni w celach agresyw- 
nych, znajdzie poparcie Stanów Zjednoczonych. 
Plan francuski oraz propozycje, zgłoszone przez 
min.- Simona będą przestudjowane przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych w sposób objektywny. Ze 
swej strony Stany Zjednoczone nie zgłoszą żad- 


nych nowych propozycyj, ani nie porusza różnice 


idei, które Gibson sformułował w 9-ciu następu- 
jących punktach: 1) Stany Zjednoczone uważają 
projekt konwencji za użyteczną podstawę dysku- 
sji; 2) sugerują możliwość przedłużenia układów 
waszyngtońskiego i londyńskiego; 3) są za reduk- 
cją cyfr, ustalonych przez te układy, z chwilą gdy 
Francja i Włochy przystąpią do traktatu londyń- 
skiego; 4) są za zniesieniem łodzi podwodnych; 
5) są za zakazem używania gazów i wojny bak- 
terjologicznej; 6) za ustaleniem skutecznych środ- 
ków dla ochrony ludności cywilnej; 7) za restryk- 
cjami używania ciężkiej artylerji i czołgów; 8) za 
ograniczeniem zbrojeń do cyfry, uwzględniającej 
potrzeby polityki wewnętrznej i konieczność obro- 
ny przed napaścią; 9) zgadzają się na ogranicze- 


- zagadnień, które mogłyby powiększyć różnicę | nie wydatków na materjał wojenny. 
“zdań, natomiast poprą Stany Zjednoczone szereg 


ROZMOWY AMERYKAŃSKO - WŁOSKO - NIEMIECKIE 


GENEWA (PAT). We wczorajszych rozmo- | 


Przedewszystkiem ormawiano sprawę odszkodo- 


wach Briininga, Grandiego i Simona sprawa naj be 


brojenia nie była, jak słychać, głównym tematem. 


Niemcy zbierają owoce swej polityki 


ROZSĄDNY GŁOS 


BERLIN (PAT). Socjalistyczny „Vorwärts“, 
omawiając wydarzenia w Kłajpedzie, zwraca u- 
wagę na solidarne wystąpienie prasy niemiec- 
kiej przeciwko uroszczeniom rządu litewskiego. 
Jednolity front niemiecki stanowi jednak tylko 
złudzenie, podkreśla dziennik. Wyobrazić sobie 
należy oburzenie, z jakiem koła nacjonalistyczne 
niemieckie wystąpiłyby przeciwko podobnym 
wypadkom, gdyby miały one miejsce w Warsza-. 


„VORWAERTSU* 


stosunku do Litwy. Nie jest tajemnicą, podkre- 
śla dziennik socjalistyczny, że Niemcy i Sowiety 
wyzyskały Litwę, jako punkt oparcia przeciwko 
Polsce. Nie mamy powodu, pisze dziennik, do 
zatajenia naszego wrogiego stosunku wobec po- 
lityki, która zaniedbuje prawdziwe interesy Nie- 
miec, aby służyć interesom pozornym. Bezsen- 
sowna antypolska polityka, która dotychczas je- 
szcze w licznych kołach niemieckich cieszy się 


wie. Zamach litewski przeciwko niemcom kłaj-, opinią bezwględnie narodowej polityki, wywoła- 
pedzkim jest tylko klęską tych kół, które wie-|ła stan, zawierający wielkie niebezpieczeństwo 
rzyły, że uda się wyzyskać na korzyść Niemiec | dla istotnych interesów niemieckich na wscho- 
poważne różnice, istniejące między Litwą a Pol-| dzie. Jeżeli chce się doprowadzić do wyjaśnie- 
ską, słowem, ponieważ Litwa pozostaje w bez-i nia sytuacji w Kłajpedzie, zerwać należy wresz- 
względnie wrogim stosunku do Polski, pewne ko- | cie z przesądami, jakoby wspólnie z Moskwą mo- 
ła w Niemczech sądziły, że znajdą w Litwie so-|żna było użyć rządu kowieńskiego do jakichś a- 
jusznika dla celów okrążenia Polski. Obecnie wanturniczych celów, które nigdy nie mogą przy- 
mści się polityka, jaką dotychczas uprawiano w 'nieść korzyści Niemcom. 


NIEMCY KŁAJPEDZCY CHCĄ PLEBISCYTU 


BERLIN (PAT). Według doniesień prasy 
niemieckiej w kołach mniejszości niemieckiej wW 
zarysowywuje się coraz wyraźniej 
mają- 
kłaj- 


protesty narodowych organizacyj niemieckich 
przeciwko puczowi litewskiemu w  Kłajpedzie. 
Między innymi związek niemiecko - narodowy 


Śląska domaga się odwołania posła niemieckiego | 


z Kowna oraz wręczenia paszportu posłowi li- 
tewskiemu w Berlinie. Organizacje niemiecko- 
narodowych żądają zamknięcia granicy niemiec- 
kiej dla przywozu z Litwy. Związek narodowych 
oficerów niemieckich wzywa rząd Rzeszy do 
wystąpienia z Ligi Narodów. Z podobnemi żą- 
daniami wystąpił Ostbund oraz zrzeszenie stron- 
nictw niemieckich na pograniczu wschodnim. 


KONFISKATA DZIENNIKÓW NIEMIECKICH 


BERLIN 


(PAT). W dniu wczorajszym 20 dzienników | w Kłajpedzie, uległo konfiskacie ze strony, władz litew- 


niemieckich, które ogłosiły wiadomości © wydarzeniach | skich, 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
Dziś przed południem p. Prezydent Rzpltej 
przyjął b. marszałka Senatu, prof. Szymańskiego 
oraz dyr. Opery warszawskiej p. Mazurkiewicza. 


PRZED DECYZJĄ W SPRAWIE 
ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH 
Wczoraj od godz. 5.30 popoł. do godz. 12 w 
nocy obradowała pod przewodnictwem p. prem- 
jera Prystora Rada Ministrów. Obrad tych nie 
zakończono i dalszy ciąg ich wyznaczony został 
na dziś na godz. 5.30 popoł. Przedmiotem obrad 
Rady Ministrów są projekty komisji finansowo- 
rolnej przy Prezydjum Rady Ministrów, zmierza- 
jące do odroczenia płatności wszystkich podat- 
ków zaległych w rolnictwie. 


Z SEJMU 


Sejmowa komisja administracyjna na posie- 
dzeniu dzisiejszem zakończyła dyskusję general- 
ną nad rządowem projektem ustawy o zgroma- 
dzeniach. W toku dzisiejszej dyskusji zabierał 
głos wiceminister spraw wewnętrznych p. Na- 
koniecznikoff, który udzielił szeregu wyjaśnień. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji oświa- 
towej odbywa się dalsza dyskusja szczegółowa 
nad projektem ustawy o ustroju szkolnictwa. Na 
wstępie dzisiejszych obrad pos. Kornecki w imie- 
niu Klubu Nar. oświadczył, że Klub ten weźmie 
udział w obradach nad ustrojem szkolnictwa i 
będzie zgłaszał poprawki. 


PRZECIWKO STRAJKOWI 
LENS (PAT). Na 56.267 górników, biorących 
udział w referendum, zorganizowanem przez 
Syndykat Górników dep. półn. Francji 46.544 wy- 
powiedziało się przeciw. strajkowi. 


ZGON KAPŁANA - POLAKA 
NOWY JORK (PAT). Ksiądz Jan Bonaszewski, profe- 
sor Seminarium Orchard Lake w stanie Michigan, zmarł 
nagle w Wilkesbarre, w stanie Pensylvania. Zmarły li- 
czył lat 65, a do Ameryki przybył w r, 1906. Pozostawił 
po sobie brata, mieszkającego w Polsce. 


ZADZIWIAJĄCA UCHWAŁA SENĄTU 
UN W. JAGIELLOŃSKIEGO 

Dn. 7 b. m. w Warszawie odbyło się posiedze- 
nie 60 profesorów i docentów, przedstawicieli 
wszystkich wyższych uczelni polskich z wyjąt- 
kiem Wszechnicy Jagiellońskiej. Na zebraniu 
omawiano projekt nowego ustroju szkolnictwa i 
uchwalono projekt ten popierać. 

Jak nas obecnie informują, abstynencja profe- 
sorów Uniw. Jagiell. pochodzi stąd, iż senat aka- 
demicki tej uczelni, pod wpływem pewnych osób 
i czynników politycznych, uznał projekt nowego 
ustroju za zły. To, oczywista, wolno. Lecz senat 
U. J. poszedł nieco dalej — mianowicie narzucił 
wszystkim swym członkom zakaz indywidualne- 
go zabierania głosu w sprawie naprawy szkolnic- 

Jest to wielkie novum w życiu nauki polskiej, 
które nie miało dotychczas precedensów. Godne 
też jest ze wszechmiar podkreślenia. 

Niepodobna powstrzymać się od wyrazów 
bardzo wielkiego zdziwienia, skąd podobne prą- 
dy, trącące gwałceniem przekonań osobistych, 
zawitały pod prastare mury najstarszej w Polsce 
krzewicielki humanizmu. 

Tem dziwniejsze, że prądy te przyszły ze 


|strony zwolenników liberalizmu, „demokracji t 
„Judowiadztwa”, 


„DZIEŃ POLSKU, 9 lutego 1932 r. 


REFORMA SAMORZĄDÓW 


ŹRÓDŁO BANKRUCTWA MORALNEGO 


Współrzędnie do kryzysu finansowego czyli 
materjalnego, przeżywanego obecnie przez sa- 
morządy, są one "widownią innego przesilenia, 
które dla przeciwstawienia poprzednio omawia- 
nemu, należy nazwać kryzysem moralnym. 
Przyjmuję tę nazwę dla uniknięcia zbyt często 
w ostatnich czasach używanej i nadużywanej 
nazwy „kryzysu zaufania“, który stał się jakimś 
nieuchwytnym, niekonkretnym symbolem, nie- 


wpływom, z wielką szkodą dla interesów 
miasta. 

Wystarczy dla ilustracji przypomnieć histo- 
rje ostatnich strajków w przedsiębiorstwach ko- 
munikacyjnych. Prezydent miasta w dniu wybu- 
chu strajku oddaje sprawę pod arbitraż właści- 
wych władz państwowych, podpisując deklara- 
cję, gwarantującą zastosowanie się do wyroku ar- 


bitrażu i uzyskując taką samą deklarację od 


objaśniającem ściśle niczego. pojęciem. Kryzys; strajkujących. *Arbitraż przyznaje słuszność sta- 


moralny w stosunkach samorządowych przeja- 
wia się powszechnem, rosnącem prawie z dnia 
na dzień, niezadowoleniem — każdego oddzielnie 


nowisku magistratu. Zdawałoby się, że taki wy” 
nik uniemożliwia dalsze istnienie strajku, naraża- 
jącego kasę miejską na dotkliwe straty i zmusza- 


czynnika z działalności wszystkich innych czyn-| jącego ludność miljonowego, rozległego miasta do 


ników, stanowiących części składowe samorzą- |uciążliwych nad wyraz peregrynacyj. 


du—wywołującem w następstwie coraz większe 


Wbrew 
wszelkiej logice, z krzywdą całej ludności, strajk 


rozluźnienie koniecznej do pozytywnej, owocnej |przeciąga się, bo pracownicy tramwajowi dokła- 


pracy samorządów spoistości i jednolitości. 


dnie zdają sobie sprawę z tego. że współpartyj- 


W tym stanie rzeczy nie może być mowy | nicy polityczni, zajmujący fotele ławników i wi- 


już nie o skoordynowaniu pracy samorządu z 


ceprezydentów, od Bundu do Chadecji włącznie, 


władzami rządowemi, ale nawet o ścisłej współ-|nie pozwolą na urzeczywistnienie grożących im 


pracy poszczególnych czynników organizmu sa- 


sankcyj za niepodporządkowanie się warunkom 
że 


morządowego. Przy rozważaniu przejawów, |arbitrażu. Zdają sobie jasno z tego sprawę, 
przyczyn i skutków kryzysu moralnego, zazna-|przy istnieniu obecnych ustaw samorządowych, 
czyć muszę, że kryzys ten w stopniu znacznie |Stworzona została bezkarność dla ich samowoli. 
wyższym przeżywają obecnie samorządy miej- Jeszcze jeden tylko przykład. 

skie, niż wiejskie, które, mimo zasadniczej różni-| Po wieloletniej, alc : 
cy warunków bytu, przy dalszem zachowaniu o-|tyzmem miejskim, w następstwie wyników rewi- 
becnie obowiązującego ustawodawstwa samo-|Zji specjalnej komisji, znalazła się w r. 1930 więk- 
rządowego, czeka ten sam los, co samorządy |SZOŚĆ w radzie miejskiej, dla uzyskania uchwały, 
miejskie. Z tych też przyczyn. podobnie, jak w |likwidującej deficytowe Zakłady Zaopatrywania, 
poprzednich rozważaniach na temat „Reformy | Przyczem ustalone zostały terminy likwidacji od- 
samorządów“ w „Dniu Polskim“ z dn. 7 b. m.,| dzielnych działów ‘tej instytucji. Ponieważ za- 
przykłady dowodzące słuszności mojej tezy bę- | TÓwno w magistracie jak i w prezydjum miasta, u- 
dę czerpać z życia samorządów wielkich miast chwała ta, niewątpliwie słuszna, miała przeciw- 
polskich, jak Warszawa, Łódź, Radom, Sosno- | ników w osobach przedstawicieli ugrupowań le- 
wiec, gdzie kryzys ten, osiągnąwszy swoje apo- Wicowych. przeto znaleziono pewne sposoby, 


geum, doprowadził do wprost nieprawdopodobnie | Które odłożyły jej wykonanie. W następstwie 
paradoksalnych stosunków. wzrósł deficyt, a świeżo zaangażowany dyrektor, 


A > mający przeprowadzić uzdrowienie zakładów, 
W magistratach, prezydjach, ba, nawet na | wdał się w niefortunne operacje finansowe, któ- 
stanowiskach prezydentów miast znajdują się 


przedstawiciele tych ugrupowań politycznych, 
które w programach swoich głoszą jawnie „wal- 
kę czynną z obecnym ustrojem“. Nic więc dziw- 
nego, że tacy prezydenci samorządów, wcielając | _ Mimisterjrm Skarbu zestawiło już wyniki budżetowe za 
w życie przyjęty i obowiązujący ich program po- | m. styczeń. Dochody budżetowe Skarbu wyniosły w tym 
lityczny, dążą do niszczenia ustroju kapitali- | miesiącu 175,3 milj- zł., wydatki zaś 178 mifj. Deficyt budże- 
stycznego przez wprowadzanie t. zw. uspołecz-|! towy wyniósł zatem w styczniu 2,7 miłj. zł. Nieznaczny ten 
nienia czy umiastowienia środków komunikacji, | deficyt, po uprzednich dwuch miesiącach (listopad i gru- 
produkcji piekarni i t. p, przez prowadzenie | dzień). które przyniosły Skarbowi nadwyżkę dochodów 
w ten sposób przedsiębiorstw miejskich, by broń | budżetowych nad wydatkami spowodowany został zmniej- 


bezskutecznej walce z eta-| 


Boże nie przynosiły dochodów. W myśl bowiem 
ideologji, której wyrazicielami są dygnitarze sa- 
morządowi, należący do lewicowych ugrupowań, 
przedstawiciele kapitalistycznej burżuazji po- 
winni sami opłacać tak wysokie podatki. by wy- 
starczyły na pokrycie wszystkich wydatków bu-| 
dżetu zwyczajnego, oraz, aby pokrywały różnicę | 
między rzeczywistym kosztem wyprodukowane- | 
go w piekarni miejskiej chleba, lub kosztem prze- 
jazdu tramwajowego i ceną biletu, przyczem w 
. myśl tej ideologji, cena biletu lub chleba musi być 
niższą od kosztu produkcji. Nic więc dziwnego, 
że przy wprowadzaniu w życie takiej ideologji, 
pogłębia się kryzys finansowy, że samorząd pcha 
się w przepaść bankructwa, że uniemożliwia się! 
wzmożenie prywatnej produkcji, że zwiększa się | 
bezrobocie, że samorząd nie może wypełniać i 
swych najważniejszych zadań z dziedziny opieki | 
społecznej lub oświaty. 

Przy wcielaniu w życie tej ideologji przez 
samorządy większych miast b. Kongresówki, w 
których pełnia władzy wykonawczej spoczywa 
w ręku „jawnie dążących do zmiany ustroju“ po- 
lityków, nie umiejących i nie chcących — bo te- 
go nie broni istniejąca ustawa samorządowa — 
dostosować się, skoordynować swą pracę z pra- 
cą władz rządowych, przy chronicznej pustce 
kasy miejskiej rozbudowuje się do niebywałych 
rozmiarów aparat biurokratyczno - etatystyczny, 
którego w następstwie niema czem opłacać 
przez szereg miesięcy. 

W innych samorządach, gdzie jeszcze prezy- 
dent nie jest wojującym wyznawcą Marxa, ma 
on w bezpośredniem swem otoczeniu, t. j. na sta- 
nowiskach wiceprezydentów czy ławników, dą- 
żących jawnie do zmiany ustroju polityków, któ- 
rzy paraliżują do pewnego stopnia swobodę jego 
ruchów. W tych warunkach, nawet słuszne i 
zgodne z interesami wszystkich warstw ludności 
zarządzenia i postanowienia — przy wprowadze- 
niu w życie — ulegają zmieniającym ich istotę 


GEN. ŻELIGOWSKI U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Marszałek Piłsudski wczoraj, w godz. popołudniowych 


w przerwie między swemi zajęciami w Wilnie, przyjął na | 
dłuższej rozmowie gen. Lucjana Żeligowskiego. 


Dowiadujemy się, że podsekretarz stanu w min, Spra- 
wiedliwości p. Świątkowski, ustąpił ze swego stanowiska. 


WYSZŁA Z DRUKU W JĘZYKU POLSKIM 
SENSACYJNA KSIAŻKA 


Lorda D'ABERNONA 


który wraz z Gen. Weygandem stał na czele Misji 
Anglo- Francuskiej podczas najazdu bolszewickiego 


„OSIEMNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 


W DZIEJACH ŚWIATA" 


Z PRZEDMOWĄ 


P. Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


Z 5 mapami i 2 portretami. 


Prenumeratorzy i czytelnicy naszego pisma książkę 
tę mogą otrzymać wraz z przesyłką pocztową 
po cenie ulgowej Zł. 10.—. 


Zgłoszenia do Redakcji: Warszawa, Szpitalna Ne 1. | 
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rych następstwem było wystawienie weksli obli- 
gowych miejskich na parę milionów złotych. 
Wbrew umowie, kontrahent, który miał te weks- 
le zachować w swej kasie ogniotrwałej — wy- 
puścił je na rynek, zmuszając kasę miejską do 
ich skupu właśnie w momencie bardzo silnego 
natężenia przesilenia kasowego. Weksle zostały 
w terminie wykupione, ale brakło w kasie miej- 
skiej pieniędzy na punktualne wypłacenie pensyj, 
co wywołało wybuch strajku urzędniczego. 


Te, nie dające się w skutkach swych obli- 
czyć perturbacje, wywołane wprowadzeniem 
pierwiastku politycznego, zamiast fachowości- do 
samorządu, są najlepszą ilustracją stosunków, 
jakie wytwarzać musi życie, normowane złą do- 
tychczasową ustawą, pozwalającą na polityczne, 
a nie fachowe ujmowanie zagadnień samorządo- 
wych. W wypadku tym fachowiec, — nawet 
przekonań lewicowych, lecz ustawowo zmuszo- 
ny do lojalnego wykonywania przyjętych na sie- 
bie zobowiązań wobec samorządu, wykonałby 
w całej rozciągłości uchwałę likwidacyjną i nie 
naraziłby instytucji na tak poważne straty. 


Nie chcąc zbytnio przeciążać tych rozważań 
ilustracjami fatalnych skutków obecnej liberali- 
|stycznej ustawy, stwierdzić muszę, że ona wy- 
łącznie jest źródłem pogłębiającego się ciągle 
|kryzysu moralnego samorządów i że uzdrowie- 
nie tych stosunków w zupełności zależy od 
|wprowadzenia zupełnie różniących się od obec- 
nych podstaw nowej ustawy, która odgrodzić 
musi samorządy od bezpośrednich wpływów po- 
'litycznych partyj, które od początku istnienia sa- 
morządów w odrodzonej Polsce, zrobiły z nich 
|teren kosztownych doświadczeń i wyczynów, ob- 
|liczonych na poklask tumanionych przez się tłu- 
| mów. 

Ustawa samorządówa pod hasłem „precz z 
polityką“ w życiu samorządowem, mimo pew- 
| nych luk i niejasności, które wypełnić i wyjaśnić 
| musi życie, nie jest przekreśleniem idei samorzą- 
| dowej, jak o tem krzyczą odsuwani od wpływów 
| politycy, lecz stanowi konieczną reformę w celu 
ratowania od ostatecznej ruiny samorządów. 


S. D. 


Wpływy i wydatki budżetowe w styczniu r. 1932 


| szeniem się dochodów z lasów państwowych w związku 2 
cenami na drzewo oraz przedsiębiorstwa Koleł państwo- 
wych w związku ze skurczeniem się przewozów. Tem nie- 
mniej ogólne wyniki budżetowe w ostatnich trzech mie_ 
siącach są zadawalające, gdyż równowaga została utrzy- 
mana, 


NARADA 
W SPRĄWĄCH PRZEDSOBOROWYCH 
W dniach 10-go i 1l-gą b. m. odbędzie się kolejne po- 
siedzenie delegatów rządu i władz cerkwi prawosławnej 
pod przewodnictwem metropolity Dionizego, związane z 


USTĄPIENIE WICEMIN. ŚWIĄTKOWSKIEGO Pracami przygotowawczemi do Zebrania Przedsoborowego 
i Soboru, 


SĄD W SPRAWIE P. KULCZYCKIEGO 

Pisma donoszą, że p. Ludwik Kulczycki, obciążony 
zarzutami o utrzymywanie kontaktu z wywiadem polity- 
|cznym austrjackim w czasie wojny, złożył wszystkie pia- 
stowane przezeń stanowiska społeczne. Sprawa jego ma 
być rozpatrywana przez sąd obywatelski, w skład którego 


weszli: dr. Kamil Bogacki, b. minister Darowski, b, pre- ` 


zes najw, Sądu wojsk., dr, Gruber, prof. Lutomski i adw. 
Szumański. í 


Zmiany w Min. Spraw Zagranicznych 


W min. Spraw Zagranicznych przeprowadzone zostały 
rastępujące zmiany personalne: 

Przeniesieni zostali w stan spoczynku — poseł Jan 
Michałowski, konsul dr. Alfred Dąbrowski, konsul Tadeusz 
Borkowski, wice-konsuł Eustachy Czwartacki į asesor Ed- 
mund Kaleński. 

Zwolnieni zostali ze służby — radca Tomasz Bielski, 
oraz konsul honorowy w Bordeaux Dunstan de Kersabiec. 
W stan rozporządzalności przeniesiony został konsul w. 
Tyflisie Stanisław Oraczewski. Do służby czynnej powo- 
łany został ponownie radca Jan Strzembosz z nominacją 
na kierownika konsulatu w Leningradzie. 

Mianowano radcę Stanisława Karę konsulem general- 
nym w Lille, kierownika konsulatu w Lille Romana Ma- 
zurkiewicza — konsulem generalnym Il-ej kl., dr. Romana 
Weyers — wice-konsulerm we Wrocławiu i radcę biura 
komisarza generalnego w Gdańsku dr. Edwarda Rittnera— 


| do centrali M. S. Z, 
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OBRADY BUDŻETOWE SEJMU 


DOKOŃCZENIE DYSKUSJI NAD BUDŻETEM M. S. 
WEWNĘTRZNYCH 

Przerwaną w sobotę dyskusję nad budżetem ministe- 
rium Spraw Wewnętrznych izba zakończyła na posiedze- 
niu wczorajszem, Pierwszy przemawiał pos. Duch (B. B). 
Mówca, nawiązując do prac Komisji do Usprawnienia A- 
dministracji, zwraca uwagę, że komisia posunęła się w 
pojmowaniu regjonalizmu za daleko, proponując granice 
niektórych województw w tych rozmiarach. jakich racijo- 
nalna administracia byłaby niemożliwa, Dotyczy to zwła- 
szcza województwa krakowskiego i lwowskiego. Dla 
lwowskiego za cechę regionalną przeimuje komisja osie- 
„dlenie ludności ukraińskiej, tworząc jedno województwo z 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego. Jednocze- 
śnie popełnia błąd właśnie przeciw regionalizmowi, gdyż 
ludność woi. stanisławowskiego jest różna od ludności 
dwuch pozostałych woiewództw. Niema również racii, aby 
na pastwę większości ukraińskiej wydawać ludność pol- 
ską. Interes Państwa wymaga, by w ośrodkach, utworzo- 
nych z województw lwowskiego i tarnopolskiego zostawić 
przewagę ludności polskiei, a w województwie stanisła- 
wowskiem ukraińskiej, 

Pos. Duch krytykuje również zasadę, na której komi- 
sja oparła zmianę granic woj. krakowskiego. 

Dalej mówca apeluie do p, ministra, aby w zakresie 
swej możności, przyśpieszył wydanie ustawy o ogólnej or- 
zanizacii administraciji w Państwie, 

Co do ustawy samorządowej, która wpłynęła już do 
Sejmu. mówca sądzi, że będzie ona musiała ulec pewnym 
przeróbkom. Nasuwa się także kwestia statutu dla praco- 
wników komunalnych. W tej dziedzinie panuje wielki 
chaos, szczególnie w dziedzinie płac urzędników i funk- 
cionariuszy. 

Pos. Polakiewicz (B. B.) m. in. polemizuie z przemó- 
wieniem pos. Berezowskiego, wygłoszonem na posiedze- 
niu sobotniem. 


DWUGŁOS UKRAIŃSKI 


Pos. Ładyka (Kl. Ukr.) w imieniu ukraińskich rady- 
kalnych socialistów oświadcza, że Ukraińcy traktowani są 
jako obywatele 3-ej klasy i że w stosunku do nich upra- 
wia się bezprawie.. P. minister odwoływał się — po- 
wiada — do naszej lojalności — powiedzcie wreszcie, co 
znaczy to pojęcie, bo naprawdę nie rozumiemy. 
ukraiński nigdy nie występował przeciw narodowi polskie- 
mu, ani przeciw państwu narodu polskiego, lecz nie 
możemy być lojalni wobec waszego imperializmu i nigdy 
go aprobować nie będziemy. 

Pos. Pewny (B. B. Ukrainiec). Podczas tei dyskusii 
słyszeliśmy tu deklarację pewnego ugrupowania ukraiń- 
skiego, które uważa za możliwe zwracać się ze skargami 
ukraińskiemi zagranicę i nie chce zrozumieć, iż rozwiąza- 
nie problematu ukraińskiego w Polśce leży nie zagranicą, 
lecz tu, w Rzpltej oraz, że sprawa dobrego współżycia 
społeczeństwa ukraińskiego i polskiego, zależy od narodu 
ukraińskiego. Ukraińska reprezentacja posłów z Wołynia 
stwierdza, że orientacja na zagranicę wyrządza szkodę 
Ukraińcom i oddala ich od osiągnięcia tego ideału. Te 
wszystkie orientacie zawsze kończyły się katastrofą dla 
naszego narodu. 

Wyraźnie stwierdzamy, że władza administracyina nie 
czyni na Wołyniu żadnych przeszkód w rozwoju kultu- 
ralnych i gospodarczych towarzystw ukraińskich, o ile 
działalność ich nie jest w sprzeczności z ustawą karną lub 
ogólnemi przepisami o stowarzyszeniach. Tego nie chcą 
zrozumieć pewne koła polityczne w Galicji Wschodniei i 
zwracają swoją akcję na Wołyń, aby roziątrzyć niezago- 
jone rany, zabarwić sprawę narodowościową szowiniz- 
mem zoologicznym, aby zdobyć dla siebie mandat. 

Co się tyczy t. zw. obrządku wschodniego, to unia ta 
u każdego Ukraińca z Wołynia wywołuje cienie przeszło- 
ści. Z kościołem Rzymsko-Katolickim chcemy żyć w zu- 
pełnej zgodzie i stwierdzamy, że ruch unijny, który idzie 
ze Lwowa, nabiera cech antypaństwowych i szkodzi za- 
równo kościołowi Rzymsko-Katolickiemu, iak i Rzeczy- 
pospolitej. W walce z prądami materialistycznemi pożą- 
dana jest wspólna akcia wszystkich kościołów chrześciiań- 
skich, a nie uganianie się za tą czy inną osobą kościoła 
prawosławnego, korzystając z tego, że kościół ten nie ma 
w Polsce prawnego statutu. 
mia soboru jest aktem wielkiego znaczenia, który może 
doprowadzić do wewnętrznego spokoiu. 

Mieszkańcy Wołynia wierzą, że współżycie z Pola- 
kami da Ukraińcom w odpowiedniej chwili ten efekt, któ- 
ry jest marzeniem każdego uświadomionego Ukraińca, a 
wyraża się w słowach: „za naszą i waszą wolność“. 


INNE MNIEJSZOŚCI 

Pos: Szymanowski (BB) powiada, że w debacie gene- 
ralnej p. Jeremicz w czarnych barwach odmalowa! sytua- 
cję ludności białoruskiej. Na te jeremiady p. Jeremicza — 
oświadcza pos. Szymanowski — że p. Jeremicz nie jest 
właściwym i wyłącznym reprezentantem ludności białoru- 
skiej, gdyż mandat uzyskał z Klubu Ukraińskiego, wów- 
czas, gdy w BB jest grupa właściwych reprezentantów 
ludności białoruskiej. Mówza stwierdza, że niesłuszny jest 
zarzut p. Jeremicza, że Rząd Polski niszczy kulturę biało- 


„DZIEŃ POLSKU, 9 lutego 1932 r. 3 


spokojone i żądał faktycznego równouprawnienia ludności 
| żydowskiej we wszystkich dziedzinach życia państwowego. 
ruską, bo przed powstaniem Polski, kultura ta była podi Ostatni w dyskusji przemawiał pos. Staniewicz (BB), 
pokostem rosyjskim i dziś dopiero zaczyna się odradzać. | przedstawiając bolączki i postulaty ludności ziem wileń- 
mając swój początek w epoce Jagiellonów. Zamiast jedy- | skiej i nowogrodzkiej. M. in, mówca zwraca uwagę, że na 


nych bowiem pomników kultury rosyjskiej, murów wię- 
ziennych, koszar wojskowych i gmachów monopolu spiry- 
tusowego, mamy dziś nowe budynki szkolne, domy ludo- 
we, Świetlice, dobre drogi i mosty. Mamy przebudowę 
ustroju rolnego, samorząd i obserwujemy zanik analfabe- 
tyzmu. 

Pos. Jaeger (BB Żyd.) oświadczył m. in., że mimo 
| wiary i zaufania ludności żydowskiej do obecnego rządu 
potrzeby tej ludności w wielu dziedzinach nie zostały za- 


ziemiach tych idea katolicka przez lata niewoli była niemal 
synonimem polskiej racii stanu. Na ławach rządowych — 
powiada — zasiada kapłan katolicki, który za cel postawił 
sobie utrzymanie syntezy spraw wyznaniowych w odro- 
dzonem państwie. To też z obawą przyglądamy się akcji 
pewnych sfer katolickich w Sprawie t. zw. obrządku 
wschodniego. 

Następnie głos zabrał minister Spraw Wewnętrznych, 
p. Pieracki. 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA PIERACKIEGO 


Po wysłuchaniu dyskusji nabrałem przekonania — 0- 
świadcza na wstępie p. Minister — że obronę mego bud- 
żetu i mego exposć wygłoszonego na komisji powinienem 
ograniczyć do kilku wyjaśnień natury zasadniczej, gdyż 
przedstawiciele opozycji nie czynili zarzutów ca do sa- 
mego budżetu, a ograniczyli się do ostrej krytyki pod- 
władnej mi administracji, zwłaszcza służby bezpieczeń- 
stwa oraz zastanawiali się nad aktualnemi zagadnieniami 
politycznemi. 

Jeśli się stawia własnemu Państwu zarzut, iż organi- 
zącja życia w nim oparta jest o system policyjny, to ma 


stanowiska deklaracji mojej z dnia 16 stycznia bez wzglę- 
du na to, czy będzie się to podobało poszczególnym re- 
prezentacjom politycznym czy nie. Zgodne współżycie na- 
rodów, zamieszkujących Małopolskę Wschodnią jest tak 
nicodzownym warunkiem pomyślnego rozwoju tej dzielni- 
cy, że rząd w konsekwentnem wykonywaniu swych za- 
mierzeń przejdzie ponad głowami polityków i znajdzie 
bezpośrednią drogę do porozumienia się z ludnością. (0- 
klaski na ławach B. B.). Jestem przekonany, że społeczeń- 
two ukraińskie tę intencję rządu zrozumie, co więcej je- 
l abai pewny, że i dziś większość ludu ukraińskiego pragnie 


on w szerokim świecie swój specyficzny odźwięk, i przy żyć i pracować w spokoju. Jeśli rząd przeciwstawia się 
dość luźnej treści bardzo wyraźnie czarną barwę. Sta- |; przeciwstawiać będzie jaknajbardziej stanowczo wszel- 
wiający. podobny zarzut mają elementarny obowiązek, kim próbom zadrażnienia stosunków, jeśli będzie karał 
sprecyzować ściśle, co pod nim rozumieją. Tymczasem takie próby tam, gdzie przybierają one charakter gwał- 


Naród į; 


nikt z używających na każdym niemal kroku tego zarzutu 
nie uznał za potrzebne określić wyraźnie treści tego po- 
jęcia, 

Uprawianie systemu policyjnego możliwe jest: albo 
w drodze całkowitego negliżowania prawa, albo też przez 
wydawanie norm prawnych, przepojonych tendencjami po- 
licyjnemi. Panowie często operują zarzutem niepraworząd- 
ności. Wobec tego zapytam Panów z tego miejsca, jaki 
stan w zakresie obowiązujących przepisów odziedziczyli- 
śmy w maju 1926 r. Czy wydałiście do tego czasu dużo 
ustaw celem wykonania przepisów Konstytucji, zwłaszcza 
przepisów o powszechnych obowiązkach i prawach oby- 
wateli? Przypomnę, że po ubolewaniu godnych wyda- 
rzeniach z grudnia 1922 wprowadzono stan wyjątkowy z 
powołaniem się na art. 124 Konstytucji, który przewiduje 


mający określić bliżej zasady tego artykułu. Takiej usta- 
wy nie było, a wydały ją dopiero Rządy pomajowe. 

Jest rzeczą conajmniej dziwną, że Panowie z opozy- 
cji, mówiąc tyle o praworządności, nie korzystają z istnie- 
jących prawnych środków obrony. Przecież w każdym 
konkretnym wypadku jest otwarta droga rekursu, droga 
skargi sądowo-administracyjnej, skargi do sądu zwyczaj- 
nego. Tymczasem Panowie obieracie może politycznie 
najwygodniejszą, lecz prawnie nie. prowadzącą do celu 
drogę wyciągania tych spraw w prasie albo przed forum 
sejmowem, 

Chcę rozwiać jeszcze jedną z tych legend, które stale 
pojawiają się w Sejmie i w prasie, mianowicie zarzut bi- 
cia przez policję państwową. Otóż komunikuję Panom, że 
z mego zarządzenia wszelkie doniesienia w sprawie rze- 
komych wypadków bicia przez policję są natychmiast kie- 


wyraźnie wydanie osobnej ustawy o stanie wyjątkowym, 


tów, lub-nawet skrytobójstwa, to działać będzie w intere- 
sie i w myśl prawdziwych życzeń olbrzymiej większości 
ludności Małopolski Wschodniej zarówno polskiej jak i 
ukraińskiej. 

` Może dlatego właśnie rząd jest atakowany z 2 stron 
przez oba nacjonalizmy, Ściśle mówiąc szowinizmy, za- 
|równo ukraińskie jak i polskie, Nietylko p. Lewicki był 
| niezadowolony z polityki rządu. Przedstawiciel Klubu Na- 
rodowego p. Berezowski również, - Rzecz prosta, że dla 
każdego ugrupowania politycznego, które część czy ca- 
łość swych wpływów w społeczeństwie czerpie z zadraż- 
i nień narodowościowych, polityka rządu przeciwstawiająca 
się koniliktom, musi być niewygodna, a tem samem musi 
być zwałczana. 
Przemówienie p. Berezowskiego odbiega nieco od sza- 
blenu mów opozycyjnych, Jest tam coś więcej, niż tylko 
krytyka postępowania rządu, Jest w niem zdanie: „stoimy 
i stać będziemy na stanowisku, że bez względu na to, ja- 
kiego pochodzenia, wiary, wyznania, jest dany cbywatel — 
skoro jest obywatelem polskim, musi się cieszyć takiemi 
samemi prawami, co my polacy“. Podzielam w całej roz- 
ciągłości ten pogląd. P. Berezowski wygłaszając zdanie 
powyższe potępił tem samem i to bardzo stanowczo linję 
| polityczną swego klubu zarysowaną np. podczas ostatnich 
|zajść akademickich na wyższych uczelniach, Jednak prze- 
| mówienie p. Berezowskiego oscyłowało nieustannie mię- 
| dzy racją stanu i filozofją nacjonalizmu rasowego, Weźmy 
| dla przykładu wywód prowadzący do wykazania, że Pol- 
ska musi być „państwem narodowem'. Co to ma zna- 
czyć? Czy to, że Rzeczpospolita zmartwychwstała przez 
świadomy i ofłarny wysiłek wielu pokoleń narodu polskie- 


Orędzie w sprawie zwoła- |. 


rowane do sądów. W r. 1931 przekazano władzom sądo- | £0? To przecież jest niewątpliwe, Czy też ma to zna- 
wym 1920 wypadków; z tego władze sądowe rozpatrzyły |CZYĆ, że państwo polskie winno prowadzić politykę zgod- 
wypadków 1139, a tylko w 14 wypadkach wydały wyroki na ż interesami narodu polskiego? Czy jest do pomyśle- 
skazujące. . ja aby kiedykolwiek choć przez 1 dzień mógł istnieć 

Panowie z opozycji, stawiając zarzut rządów policyj-| rząd, któryby się nie legitymował chęcią służenia według 
nych, zdają się upatrywać przejawy policyjnego systemu | najlepszej swej woli interesom narodu, którego jest man- 
w każdym wypadku, kiedy stosowanie przez administra- | datarjuszem? Czy też raczej frazes o państwie narodo- 


cję objektywnych państwowych norm działania niweluje "wem oznacza co innego? To mianowicie, iż według terml-. 


ich ambicje do posiadania przywilejów partyjnych i kie- | nologji p. Berezowskiego „grupa etniczna polska” musi po- 
dy czujność władz bezpieczeństwa ogranicza swobodę u- | siadać jeszcze szczególne przywileje prawne. 
jawniania przez nich pasji opozycyjnej, w sposób często; Na to odpowiem, że rząd uważa taką politykę za nie- 
sprzeczny z prawem i porządkiem publicznym. | potrzebną. „Grupa etniczna polska“ posiada w państwie 
Szczególnie zarzuca się administracji stosowanie me- 7 Samej natury rzeczy największy przywilej. przywilej 
tod policyjnych. co do zgromadzeń, stowarzyszeń i pracy. | większości, Państwo jest więc eo ipso najwyższym organem 
W r. 1931 polskie ugrupowania polityczne zgłosiły, działania polskiej racji stanu. Dlatego wszelkie przywileje 
3.853 zgromadzeń publicznych, władze nie zgodziły się na wynikać mogą wyłącznie ze stosunku i ofiarności danej 
odbycie zgromadzeń St, rozwiązały zgromadzeń 111 czyli jednostki na rzećz państwa, nie zaś z przynależności tej 
3%. į Jednostki do takiej czy innej grupy etnicznej. Tylko w 
Co do konfiskat prasowych, to w ciągu całego r. 1931 | stosunku do państwa wyraża się realnie przydatność oby- 
na ogólną ich ilość 2.100 sądy uchyliły zaledwie 177, a do-  watela dla polskiej racji stanu, Tak należy rozumieć to, 
patrzyły się w nieuchyłonych konfiskatach, aż 8.124 po-,Co nazywamy polityką państwową. Na tem tle należałoby 
pełnionych drukiem przestępstw i przekroczeń. i rozpatrzeć zarzuty p. Berezowskiego, czynione naszej po- 
Tak więc zapomocą niewłaściwych uogólnień, wysnu- lityce na terenie Małopolski Wschodniej, Na jeden z tych 
tych z rzeczywistych lub urojonych drobnych zajść lokal- | zarzutów istotnie trudno cokolwiek odpowiedzieć, Pano- 
nych usiłuje się przekreślić zarówno zasługi rządu w za-, wie budujecie bowiem swoje koncepcje na rozróżnianiu 
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kresie organizacji | usprawnienia administracji jak i po- określeń „ruski“ i „ukraiński“ rozróżnianie takie zdaniem _ SA 


dać w wątpliwość uczciwą i ofiarną pracę naszych urzęd- 
ników. ; 

Przechodząc do spraw narodowościowych, p. Minister 
odpowiada najpierw p. Lewickiemu, że ani państwo, ani 
jakikolwiek Rząd nie może zawierać umów z poszczegól- 
nymi obywatelami, albo ich ugrupowaniami. Zasada ta nie 
przeczy jednak, ani istnieniu narodowości ukraińskiej, ani 


możliwościom jej rozwoju w ramach Rzplitej. Mimo, iż pa- 


rowie twierdzicie, że nie chcecie na tej płaszczyźnie koo- 
perować z rządem, oświadczam, iż rząd nie zejdzie ze 


mojem jest bezprzedmiotowe. 
. Nie przeczę, że zagadnienie to może interesować bł- 


storyków i etnografów, natomiast nie widzę realnej moż- 


ności operowania tem rozróżnianiem. Rząd nie ma ani 
możności, ani chęci narzucania nazwy poszczególnym na- 


rodowościom i musi rzecz tę im samym pozostawić, Nie 


chce również nigdy sztucznie zaprzeczać poczuciu wspól- 
ności plemiennej. Musi jednak żądać od danej mniejszości 
całkowitej i szczerej łojalności wobec państwa. 


s 


Inny natomiast zarzut p. Berezowskiego jakoby rząd- 


piszczył placówki polskie na terenie Małopolski Wschod- 
niej jest gołosłowne i fałszywe. Rząd troszczył się i trosz- 
czyć się będzie o polaków w Małopolsce Wschodniej na 


pewno nie mniej, niż o ludność ukraińską, Natomiast rząd. 


musiał | musi przeciwstawiać się używaniu placówek pra- 
cy społecznej jako ośrodków wojujących nacjonalizmów i 
to, znów zarówno wobec partyj politycznych polskich czy 
ukraińskich, które na danych ośrodkach pracy społecznej, 
kulturalnej czy ekonomicznej eskontować chcą korzyści 
polityczne, Dlatego obozy polityczne, których siłą atrak- 
cyjną ma być walka narodowościowa nie mogą liczyć na 
poparcie rządu, Ale nie należy identyfikować interesu par- 
tyjnego z polskim interesem państwowym. A ten wyma- 
ga, abyśmy: 1) nie dopuścili do pasożytowania na spo- 
łeczeństwie ukraińsiej polityki antypaństwowej, opartej 
częstokroć o czynniki zewnętrzne, 2) abyśmy jednakowo 
sprawiedliwie traktowali każdego obywatela bez względu 
na jego narodowość, 3) abyśmy przeciwstawiali się sta- 
nowczo wszelkim próbom opierania pracy politycznej na 
koniliktach narodowościowych. Tym wskazaniom rząd był 
i będzie konsekwentnie posłuszny. 

Następnie p. Minister udzielił wyjaśnień w sprawach 
samorządowych, poruszanych w dyskusji 

Mogę również rozwiać — powiada p. Minister — po- 
dniesione tu obawy, jakoby nowa ustawa samorządowa 
miała zagrażać dużym wartościom społecznym, tkwiącym 
w samorządach województw zachodnich. Przeczy temu 
choćby fakt, iż np. instytucja zawodowych prezydentów, 
ławników, burmistrzów itd., zostaje przeniesiona na inne 
województwa właśnie z woj, zachodnich. 

P. Berezowski wspomniał o ujemnych stronach, za- 
mierzonych i dokonanych zmian w podziale administracy|j- 
nym, O ile chodzi o podział na województwa, powołuję 
się na moje oświadczenie w Komisji, że rząd nie usto- 
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tytoniu dla celów Monopoli. Przez 8 lat Monopol nie 
chciał zdecydować się na szersze zużycie krajowego su- 
rowca, a i dziś jeszcze nie wyzyskuje pełni możliwości 
plantacji krajowej. Wzrastający import kukurydzy jest 
niepożądany. Doniosłe jest zwiększenie zużycia krajo- 
wych surowców włókienniczych, wełny, Inu, konopi. 

Referent wyraża nadzieję, że p. Minister Przem. i 
Handlu zechce się porozumiewać z p. Ministrem Rolnic- 
twa przy zwolnieniach od zakazów przywozu na produk- 
ty rolnicze, konkurujące z krajowemi. Ustać też powinien 
wywóz dumpingowy wyrobów przemysłu. 

Ważną byłoby rzeczą skoncentrowanie elementów po- 
lityki rolnej w min. Rolnictwa i powiększenie kompetencii 
| Ministra Rolnictwa, jak to ma miejsce np. w Niemczech, 
[na Węgrzech i we Francji. Uzdrowić nasze rolnictwo 
jmoże — zdaniem referenta — tylko powrót do opłacalnej 
produkcji. Państwo może tu ingerować przedewszyst- 
|kiem w dziedzinie kosztów kredytu rolniczego. | 

Pos. ks. Czetwertyński (KI. Nar.) zabierając głos za- 
znaczył, że powinniśmy się zająć stanem gospodarki i* 
przewidując, co nastąpi, powinniśmy do tego zastosować 
| nasze poglądy na te czy inne Środki zaradcze. W komisji 
Budżetowej p. Minister — powiada mówca — szczerze 
mówił o zmniejszeniu się wpływów, lecz nie powiedział 
skąd ono pochodzi. | 
bło, ale nie powiedziano dlatego, poprzestaną na przyczy- 
nie ogólnikowej: kryzys. A iednak niema położenia, w 
któremby nie można było przewidywać wyników gospo- 
darstwa narodowego. 

Głosić pomoc dla rolnictwa np. przez podnoszenie cen | 
zboża ,przez opancerzone stawki celne, to jest właściwie | 
również nieaktualne. 

Kiedy rok temu mówiłem o obciążeniu rolnictwa nad- | 


miernymi Świadczeniami na cele samorządowe, odpowia-| 


|żemy się stać jednym z najtańszych producentów. 


Mówiono ogólnikowo, że życie osła- | 
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dzą, gdyż zawodzi rynek, który kształtuje się w sposób 
niezdrowy, 

Przechodząc do preferencji i podkreślając, że istnieją 
one obecnie we wszystkich państwach i z konieczności 
istnieć powinny i u nas mówca zwraca uwagę, że właśnie 
u nas zasada ta nie jest stosowana, bo są kraje, które eks- 
portując do nas n. p. ryż. nic od nas nie importują. Mimi- 
ster Skarbu tłumaczył, że jest to w interesie Gdyni, mo- 
jem zaś zdaniem jest to wzgląd poboczny, bo jeśli import 
jakiegoś produktu jest sprzeczny z interesem rolnictwa, 
to powinien być zamiechany nawet jeśli Gdynia na tem 
korzysta. Jaki jest obecnie stan u nas. Cała ludność pro- 
dukująca nic niema. Jakież jest wyjście? Kwestia pomo- 
cy rolnicywu jest obecnie tylko kwestją pieniężną. Rolnic- 
two polskie musi mieć możność produkować taniej od in- 
nych państw europejskich, a wtedy nie będą dlań istnia.. 
ły żadne barjery celne. Przy opłacalności produkcji mo- 
Je- 
steśmy na szerokim gościńcu, na którym swobodnie space- 
ruje kapitalizm i socjalizm i są próby skojarzenia icn, 
jest dążenie do czegoś nowego j nieznanego. Jest w tych 
nastrojach trochę rosyjskiego, dobrodusznego „niczewo*, 
trochę słowiańskiego indeferentyzmu i duża ilość polskiej 
lekkomyślności i fantazji, ale to wszystko razem nie two- 
rzy planu ani nie daje wytycznej. 


Pos. Poniatowski (BB) twierdził, że postawienie wła- 
ściwej djagnozy położenia traktowane jest ciągle u nas 
z punktu widzenia politycznego. Panowie nauczyli się — 
powiada mówca — na pamięć, że rządzić znaczy przewi- 
dywać. Pos. Czetwertyński wytykał, że Rząd nie prze- 
widział dokładnie tego, co będzie za rok i to go dyskwali- 
fikuje. Gdyby to powiedział ktoś inny posądziłbym go © 
demagogję, ale uważam, że nie należy szafować tem sło. 
wem i zbyt wielki szacunek mam dla mojego przedmów- 
cy, więc przypuszczam, że raczej poniósł go temperament. 


sunkował się jeszcze do tego zagadnienia, Co do kasowa- | dano mi, że to demagogia, a przecież faktem było, że bud- Oczywiście na całym Świecie można wyszukać kilka wy- 


nia powiatów, chcę Panów połnformować, że w zakresie 
samej administracji wewnętrznej osiągam oszczędność o- 
koło 120 etatów, a przecież kasowanie powiatów t, zw. po- 
litycznych. pociąga za sobą podobne zarządzenia we wszy- 
„stkich resortach. 

Kończąc swoje przemówienie, pragnę jeszcze raz pod- 
kreślić, że jako minister odpowiedzialny za resort, jako 
administrator realny nie zamykam oczu na braki w funk- 
cjonowaniu podległej mi administracji. Wszelką rzeczową 
ł bezstronną krytykę uważam za pożyteczną | potrzebną. 
Z drugiej strony jednak praktykowane przez stronnictwa 
opozycyjne nadużywanie wolności słowa dla namiętnych 
ataków na administrację, które w świetle konkretnych 
danych nie wytrzymują krytyki jest rzeczą szkodliwą. 

Wszelka bowiem krytyka zatrzymać się musi na pew- 


nej granicy, na której zaczyna się wzgląd na interes pań-' 


stwa, (Huczne oklaski na ławach B. B.). 
Po kofcowem przemówieniu referenta pos. Czumy 
(B. B.) zakończono obrady nad budżetem M. S. Wewn. 


BUDŻET PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 


Następnie izba wysłuchała referatu pos. Hutten-Czap- 
skiego o budżecie Prezydjum Rady Ministrów. Przy tym 


żety samorządowe i inne były sztucznie podnoszone. Tak- | 
że kwestja rozpiętości nożyc przestała być aktualną, bo 
wyrobów przemysłowych rolnictwo już i tak nie kupuje, 
bo niema na to pieniędzy. Był czas kiedy należało to 
wszystko zrobić, ale tymczasem, wyrosły inne sprawy, 
które są aktualne na obecną chwilę. 

Instytut badania konjunktur podaje cyfry, z których 
wynika, że artykuły żywności sprzedawane przez rolnika 
„Stały się znów o wiele tańcze, niż kupowane w handlu, i 
'to nie dlatego, żeby przez ten czas pośrednictwo podro- 
żało, bo ono było zawsze i tak za kosztowne i za liczne, 
ale dzieje się to dlatego, że wieś jest zupełnie pozbawiona 
gotówki. 
| Ministerjum Skarbu musi zrobić wszelkie wysiłki, aby 


wprowadzić pieniądze do obrotu na dole. Uderzyło mnie— 
| powiada dalej mówca — oświadczenie, że samorząd jest 
winien, że skarbowi należy się wszystko, a samorządowi 
„resztki wolałbym już, ażeby ten stan został określony wy- | 
raźnie, żeby nie robiono tak jak w Rosji, że gdy jest źle 
to szuka się wroga wewnętrznego. 

P. Car: Ale pan szuka wroga wewnętrznego. 

Dalej mówca dowodzi, że słuszne jest żądanie, ażeby 


padków trafnych przewidywań, ale stanowią one tylko 
bardzo mały procent. Przecież minister Schiele przed dwo- 
ma laty otrzymał duże pełnomocnictwa. Sam fakt dania 
mu pełnomocnictw świadczy o tem, że niemożliwe jest prze- 
widyrwanie, już nietylko na okres roczny, ale nawet na 
tak krótki czas, jaki jest potrzebny do uchwalenia ustawy. 
W Anglji na krótko przed katastrofą walutową ani rząd ani 
społeczeństwo nie zdawały sobie sprawy z tego, co potem 
nastąpiło. 

Czy wobec tego nie należy wogóle próbować przewidy- 
wania? Należy stworzyć sobie pewne elementy przewidy- 
wania a przedewszystkiem nie prognoza, a djagnoza po- 
winna być ścisła. P. minister Roln. ma wielkie zrozunie- 
mie dla sprawy stworzenia sobie aparatów badawczych 
i wyszkolenia ludzi. Oczywiście to wymaga czasu į środ- 

ków. W dzisiejszych warunkach przewidywać można 
tylko pewne alternatywy, i ustalić co należy począć w ta- 
zie ziszczenia się jednej lub drugiej alternatywy. Budźst 
właśnie można uznać za jedną z tych alternatyw. 


Teraz chodzi o to, jak społeczeństwo rołnicze może 
się przyczynić do skuteczności polityki min, Roln. Musimy 
starać się © wytworzenie z czasem pewnej doktryny eko- 


|premje wyrównać i rozszerzać, ja je uważam — powia- nomicznej w społeczeństwie. Pan minister stara się nam to 
da — za zło konieczne, w którem już musimy trwać. Rol-| ułatwić. I tak w ostatniej dyskusji budżetowej powiedział 
nicy jako tacy mogą być wdzięczni rządowi, ale rolnictwo | on, że hasło samowystarczalności gospodarczej jest w nay 
jako całość nie może być zadowolone, bo handel zbożowy | wyższym stopniu niebezpieczne. W Polsce od biedy moż- 


punkcie nikt do głosu nie zapisał się. 


BUDŻET MINISTERJUM ROLNICTWA 


Z kolei Sejm przystąpił do obrad nad budżetem mini- 
sterium Rolnictwa. Sprawozdanie o tym budżecie wy- 
głosił pos. Stroynowski (B. B.). 

Na wstępie referent zaznacza, że państwowa polityka 
zbożowa z r. 1930/31 w porozumieniu z organizacjami rol- 
niczemi polegała na ochronie celnej rynku wewnętrznego, 
premjowaniu eksportu działalności P. Z. P. Z., zastosowa- 
niu kredytu zbożowego, siewnego, żniwnego, nawozowe- 
go i t. d. Chodziło o to, ażeby wyeksportować nadwyż- 
ki zbożowe oraz oderwać się od cen Światowych. Zbyt 
jeszcze niskie ceny zbża wywołały załamanie się cen pro- 
dukcji zwierzęcej. Twierdzenie, jakoby forsowanie cen 
zbożowych wychodziło wyłącznie na korzyść gospodarstw 
folwarcznych, jest pozbawione słuszności. Przedewszyst- 
kiem w Polsce przeważa typ gospodarstw włościańskich 
hodowlano-zbożowych, a następnie w interesie nielicznych 
rejonów, gdzie wybitnie przeważa typ gospodarstw hodo- 
wlanych, jest raczej utrzymanie cen na zboże na poziomie 
opłacalności dla utrzymania siły kupna swoich odbiorców. 
Wreszcie w dziale produkcji zwierzęcej mamy stale dużą 
hiperprodukcję, więc ceny uzyskiwane przy wywozie są 
decydujące o jej opłacalności. Regulatorem opłacalnego 
wywozu produktów zwierzęcych są  przedewszystkiem 
korzystne postanowienia konwencyjne. dy 

W okresie powojennym polityka celna była pod wpły- 
wem Ligi Narodów nastawiona w kierunku powrotu do li- 
beralizmu. Ale doświadczenia okazały, że tylko te pań- 
stwa wychodzą zwycięsko w międzynarodowej polityce 
gospodarczej, które nie oglądają się na nikogo i robią ta- 
kie posunięcia, które są korzystne dla gospodarstwa dane- 
go państwa. Oprócz tego Polska zbyt jednostronnie dba- 
ła o korzystny bilans handlowy i celem umożliwienia eks- 
portu przymysłowego ustalała zbyt niskie stawki na pro- 
dukty rolnicze. Jedyną jednak drogą do wyjścia z kry- 
zysu jest odbudowa rynku wewnętrznego. Zdaniem re- 
ferenta niedostateczna jest ochrona celna krajowych na- 
sion oleistych, chmielu, surowców włókienniczych. Spec- 
jalne znaczenie dla rolnictwa ma także sprawa uprawy 


potrzebuje bardzo dużo pieniędzy. Sytuacię zaciemniło 
jeszcze ostatnie oświadczenie Banku Polskiego, że wobec 
słusznych dezyderatów organizacyj ziemiańskich, iż spa- 
dek cen w styczniu spowodowany został przez nadmierną 
| podaż zboża na zapłacenie pierwszej raty zastawu zbo- 
żowego. Odracza się ratę drugą. Nie uwierzę, żeby zbo- 
że sprzedane za 8 milj. zł. w ciągu 1 miesiąca mogło w 
ten sposób zdezorganizować rynek zbożowy. Wynika 
stąd, że te interwencyjne zakupy spotkały się z wielkimi 
trudnościami. Próby sztucznego podniesienia cen zawo- 


Domoszą nam z Rygi: I 

Dn. 5 b. m. odbył się uroczysty obchód 5-lecia teatru | 
polskiego na Łotwie. W dniu tym wystawiono „Pana Jo- 
wialskiego". Na przedstawieniu byli obecni: chargé d'affai-- 
res Poselstwa p. J. Śmigielski z małżonką, małżonka po- 
sła R. P, w Rydze p. Arciszewska, konsul R. P. w Rydze 
p. Kolankowski z małżonką, przedstawiciele wszystkich 
mniejszości narodowych, zamieszkałych w Łotwie, przed- 
stawiciel teatrów wileńskich, delegacje teatrów mmiejszo- 
ściowych, przedstawiciele prasy i licznie reprezentowana 
kolonja polska, która szczelnie wypełniła salę. 

Po przedstawieniu odbył się uroczysty akt, na którym 
obecny był również minister oświaty, p. Keninsz. Zagaje- 
nie wygłosił b. poseł Wilpiszewski, który pokrótce zobra- 
zował historję rozwoju teatru polskiego na Łotwie, poczem 
w imieniu całej mniejszości polskiej złożył podziękowanie 
zespołowi teatralnemu za zasługi położone na polu roz- 
woju życia kulturalnego. W imieniu sejmowej frakcji poł- 
skiej życzenia złożył poseł Wierzbicki, wskazując równo- 
cześnie na te czynniki, które pozwoliły teatrowi polskiemu 
rozwinąć tak Świetną działalność. W imieniu szkolnictwa 
polskiego i T-w „Oświata“ złożył życzenta p. Kiełpsz. W 
imieniu artystów scen wileńskich i Związku artystów war- 


ZZ Z Z Z Z. W E: 


naby myśleć o możliwości tej samowystarczałności w prze- 
myśle, ale i to tylko na krótką metę. Natomiast dla rol- 
nictwa rzecz ta wydaje się absurdem, bo musiałby zanik- 
nąć nietylko przywóz, ale i wywóz. Bez wywozu rolnictwo 
nasze musiałoby się udusić. 


Ostatni przemawiał pos. Terszakowec (KI. Ukr.). Na 
tem dalszą dyskusję odroczono do dziś do godz. 3 popo!. 
Na porządku dziennym dalsza debata nad Rolnictwem, 
następnie budżety min. Reform Rolnych, Przemysłu i Han- 
dlu, Pracy, ewent. Robót Publicznych. 


5-LECIE TEATRU POLSKIECO NA ŁOTWIE 


szawskch złożył najserdecznejsze życzenia teatrowi pol- 
skiemu na obczyźnie p. dyrektor Śmiałowski, uwydatnia- 
jąc jego wybitne zasługi na polu zbliżenia kulturalnego 
mniejszości polskiej z macierzą. Następnie adresy złożyli: 
w imieniu wszystkich organizacyj polskich w Rydze pre- 
zes T-wa „Auszra“ Wyrzykowski, organizacyj polskich w 
Dyneburgu, p. B®yc, „Dramatu Rosyjskiego" naczelny re- 
żyser Ungern i artystka Wiedryńska, teatru białoruskiego 
jego dyrektor, harcerstwa polskiego p. Skieszan. 


Potem odczytano fczne depesze, nadesłane z kraju I 
zagranicy, m. innemi od ministra oświaty Keninsza i mini- 
stra spr. zagr. A. Zaleskiego. Depesza min. Zaleskiego 
brzmi: „Teatrowi polskiemu w Łotwie z okazji pięciolecia 
działalności przesyłam najserdeczniejsze życzenia dalszego 
pomyślnego rozwoju“. : 


C_N, 
OD ADMINISTRACJI 


Prosimy o odnowienie prenume- 
raty na m-c luty (I kw.) I ureguio- 
wanie ewent. zaleyłej. 
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OBRADY GENEWSKIE 


MOWY SIMONA I TARDIEU 


Jako pierwszy mówca debaty generalnej na Konferen- 
cji Rozbrojeniowej zabrał głos minister Spraw Zagranicz- 
nych W. Brytanji Simon, który w godzinnem przemó- 
wieniu siormułował program angielski. , 

Na wstępie Simon wyraził przekonanie, że wypadkł na 
Dalekim Wschodzie nie mogą być uważanę za argument 
przeciw celowości Konferencji Rozbrojeniowej, raczej czy- 
nią one pilniejszemi zrealizowanie jej zadań. 

Następnie min, Simon omówił ewolucję zbrojeń w cią- 
gu ostatnich lat 13, wskazując na konieczność ustalenia 
słusznej proporcji pomiędzy poszczególnemi państwami. 
Jednakże niemożliwe jest zupełne zrównanie zbrojeń, gdyż 
muszą być one dostosowane do sytuacji geograficznej i do 
specjalnych potrzeb każdego państwa. Simon jest zdania, 
że zmniejszenie zbrojeń zwiększy bezpieczeństwo i wypo- 
włada się za zastosowaniem dwuch metod ograniczenia 
zbrojeń: pierwsza polega na ustaleniu maksymalnej cyfry 
zbrojeń każdego państwa, druga — na zakazie pewnych 
kategoryi zbrojeń. Obie metody zawarte są w projekcie 
konwencji, opracowanym przez komisję przygotowawczą, 
i dlatego rząd brytyjski uważa projekt ten za najlepszą 
podstawę prac konferencjł, 

Min. Simon nie jest zwolennikiem idei zmniejszenia 
zbrojeń o pewien procent, a jedynie — ustalenia maksy- 
malnej cyfry dla zbrojeń poszczególnych państw. Wypo- 
wiadając się za zakazem używania gazów i zakazem bom- 
bardowania powietrznego, uważa, że odpowiednie propo- 
zycje delegacji francuskiej muszą być przedmiotem po- 
ważnych prac konferencji. Pozatem propozycje francu- 
skle, jako też inne propozycje, będą przestudjowane przez 
rząd brytyjski z największą i najrzyjaźniejszą uwagą, Da- 
iej Simon wysunął propozycję zniesienia łodzi podwodnych. 
Leży to w interesie W. Brytanji, ałe także i w interesie 
pokoju. 

W sprawie rozbrojenia morskiego traktat londyński 
powinien być utrzymany bez zmiany do roku 1936. Simor; 
nie nalega na zniesienie obowiązkowej służby wojskowej, 
a jedynie wzywa do znalezienia praktycznej metody ogra- 
niczenia efektywnych sił zbrojnych. 

Anglja jest pozatem gotowa współpracować w pra- 
cach, zmierzających do zmniejszenia rozmiarów okrętów 
wojennych i do zakazu używania najcięższej artyterji. W 
konkluzji wskazał min. Simon na krwawe konsekwencje 
liaska dawnych konierencyj pokojowych i wyraził nadzie- 
ję, że konferencja zakończy się sukcesem, 

Po Simonie zabrał głos francuski min. Tardieu, 
którego przemówienie, wypowiedziane z wielką swadą, 
kilkakrotnie przerywane było oklaskami. 

Na wstępie Tardieu odmalował sytuację ogólną, wska- 
zując na to, że zadaniem konferencji nie jest jedynie spra- 
wa, która zajmuje rządy. 


uwagę. 
niemieckiej, min, Tardieu podkreślił, iż walki partyjne do- 


chodzą do niepokojącego paroksyzmu, a polityka między= 
narodowa staje się w nich stawką. Wynika stąd uczucie 
nieufności i daje się znowu słyszeć brzęk broni, 

Zadaniem konierencji jest przygotowanie ograniczenia 
i redukcji zbrojeń, w zgodzie z 4 zasadami, które wyklu- 
czają identyczność sytuacji poszczególnych państw. 

Zasady te są: bezpieczeństwo, wykonywanie zobowią- 
zań, sytuacja geograficzna oraz warunki specjalne. Aby 
dokonać tego dzieła, trzeba unikać błędów, popełnianych 
w ciągu 13 lat ubiegłych. 

Gwarancje, zawarte w pakcie, zostały przez ten czas 
osłabione į pomniejszone, 

Pakt został powoli zniszczony. Projekty wzmocnienia 
nie zostały zrealizowane. 

Protokół 1924 roku został porzucony wzamian za 0- 
bietnice, że będzie zastąpiony szeregiem układów regjo- 
nalnych, a tymczasem — stwierdza min, Tardieu, czyniąc 
aluzje do braku Locarna wschodniego, —istnieje tylko Lo- 
carno”. 

Z ważnych propozycy] francuskich 1926 r. co pozo- 
stało? .- 
Tylko radjostacja Ligi Narodów! 

Wzajemna pomoc zamieniła się w traktaty o nieagre- 


sji i t. d. s 
Dziś trzeba czynów, Do nich zaprasza projekt fran- 


szą” dalszym ciągu min. Tardieu energicznie wskazał na 
to, że konferencja must się ograniczyć do swego zadania. 

* „Nie jesteśmy tu po to, aby zmieniać mapę śwłata, ani 
wyrokować o nowym traktacie pokojowym“. 

Jeśli nasze przyszłe decyzje mają mieć autorytet, mu- 
simy wyraźnie podkreślić naszą wierność dla podpisów, 
położonych pod dawnemi zobowiązaniami. 

Następnie Tardieu oświadczył, że Francja gotowa jest, 
bez żadnych zastrzeżeń, ograniczyć swe zbrojenia na 0- 
becnym poziomie, 

W razie przyjęcia planu francuskiego, gotowa jest ona 
rozpatrzeć możliwości dałszej redukcji swoich zbrojeń. 

Streściwszy projekt francuski, min, Tardieu wezwał 
konferencję, aby go przedyskutowała. Ze swej strony g0- 
tów jest dyskutować inne projekty, ale Francja nie wy- 
czeknie się swoich poglądów na organizację pokoju, Jest 


| obyczajów, 
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ona przekonana, że rozbrojenie bez organizacji pokoju by-'rzecz równouprawnienia Niemiec ł rozbrojenia innych na- 


łoby niesłuszną premją dla tych, którzy przeważają liczbą 
i techniką, 

Dzieło organizacji pokoju 
czasu. 


Obecna generacja zapewne nie dokona tego, ale jej 
zadaniem, zakończył min. Tardieu, jest rozpocząć to dzieło, 


ECHA WYSTĄPIENIA FRANCUSKIEGO 

Prasa niemiecka coraz ostrzej napada na p. Tardieu 
za jego mowę i memorjał, które mieszane są dosłownie z 
błotem, Prasa ta domaga się energicznej kontrakcji ze 
strony Briininga, inaczej „będzie on niczem*, Niemcy za 
wszelką cenę nie chcą dopuścić do uwiecznienia trakta- 
tów”. Podobno kanclerz Brüning ma własny konkretny 
projekt. Prasa włoska też ostro krytykuje projekt fran- 
cuski. 

Prasa angielska odmawia projektowi realności z po- 
wodu braku udziału Stanów Zjednoczonych w Lłdze oraz 
z powodu niemożliwości zgody Anglji na oddanie poszcze- : 
gólnych części Imperjum Brytyjskiego na rozkazy Ligi, co 
podważyłoby jego spoistość. | 


wymagać będzie wiele 


Poincare w Excelsior ogłosił płomienny artykuł w obronie 


rodów na ich wzór, Kardynał Faulhaber wystąpił z takiem 
kazaniem w czasie mszy pontyfikalnej w Monachjum. 


ZATARG CHIŃSKO - JAPOŃSKI 

Delegacja chińska, wobec otrzymania przez Radę Li- 
gi pierwszego raportu „Komisji Szanghajskiej", zażądała 
zwołania niezwłocznie posłedzenia Rady. Raport ten, o- 
pracowany na życzenie Ligi przez konsulów mocarstw, u- 
sprawiedliwia akcję Japonji, wskazując na sprowokowa- 
nie jej przez agresywny ruch bojkotowy. Mimo przyję- 
cia ulttmatum japońskiego przez burmistrza chińskiego ko- 
mitet obrony koncesji zmuszonym był do ogłoszenia „sta- 
nu kryzysu“, upoważniającego udziałowców koncesyj do 
szczególnych zarządzeń ochronnych wobec podniecenia 
tłumów. Japończycy spowodowali wtedy walkę przez 
chęć zmuszenia chińczyków do ewakuacji militarnej dziel- 
nicy chińskiej. 

Stosunki pom. Japonją a Stanami Zjednoczonemi bar- 
dzo się zaostrzyły po ostatniej demarche ambasadora a- 
merykańskiego w Tokio, Wzajemna nieutność jest ogrom- 
na. Podobno b. oficer amerykański dowodzi nawet chiń- 


ł 
ską flotą napowietrzn Szanghajem. 
Prasa francuska z tej okazji ostro krytykuje rzekome | - © T RS a pod Szanghaj 


braki lotnictwa francuskiego w porównaniu z niemieckiem. ! 


SPRAWA ZAMACHU NA LITWINOWA 
Władze szwajcarskie wzmocniły na żądanie Sowietów 


projektu francuskiego, L'Intransigeant widzi w umiędzyna- | ochronę Litwinowa. Posądzony przez Sowiety o zamiary 
rodowieniu lotnictwa najlepszą ochronę Francji przed gro- | zamachowe Ładygiewskij, rosjanin pracujący w biurze po- 


żącą jakoby inwazją włoską. 
Uwagę zwraca akcja 


episkopatu niemieckiego na | 


rozumienia międzynar, do walki z komunizmem, oświad- 
czył, że migdy nie miał zamiarów terorystycznych, 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Wedłuy telegramów własnych i agencyjnych) 


Sprawa Kłajpedy 


Protest Niemiec przeciwko usunięciu ł aresztowaniu 
za „zdradę stanu“ prezesa dyrektorjatu kłajpedzkiego zło- 
żony został w Kownie, Wroga wzzlędem Litwy postawa 
całej prawie prasy europejskiej w tej sprawie przeraziła 
jej rząd, który będzie miał wobec Rady Ligi Nar. trudne 
stanowisko, Dla opinii litewskiej zamach był niespodzianką, 
Gubernator Merkis prowadzi rokowania z przewodniczącym 
sejmiku kłajpedzkiego o wyznaczenie nowego prezesa dy- 
rektorjatu. Min, spr, zagr, Zaunius bronić będzie jutro 


FRANCJA 
SPRAWA BUDOWY KOLEI TRANSSAHARYJSKIEJ 
dla połączenia poprzez Saharę północno - afrykańskich ko- 
lei z koloniami, położonemi nad równikiem, stała się znów 
aktualna w związku z wystąpieniem posła Warren. 


BELGJA 

ROZBROJENIOWA REZOLUCJA SENATU domaga 
się gwarancji bezpieczeństwa. Została ona przekazaną do 
Genewy. 

OFIARY KATASTROFY GÓRNICZEJ przewieziono do 
Charleroi. Trzech górników ocalało, dwunastu zginęło; 
mało jest nadzieji ocalenia zasypanych pięciu Polaków. 
Król i królowa przyjechali na miejsce katastrofy. 


NIEMCY 


DOROCZNY APEL GENERALNY BERLIŃSKIEGO 
STAHLHELMU, odbył się z udziałem b. następcy tronu i 
synów b. cesarza oraz szeregu generałów i oficerów b. 
armii niemieckiej, Przewodniczący mjr. von Stephani oś- 
wiadczył m, in., że związek berlińskiego Stahlhelmu po- 
siada 6 własnych placówek ćwiczebnych i sportowych, 
oraz 17 schronisk. Mir. Stephani nawoływał do pogłębie- 
nia ducha bojowego, zaznaczając, iż Stahlhelm uważa kul- 
tywowanie ducha dawnej armii za swą najświętszą po- 
winność. Stahlhelm wysłał do prezydjum konterencji roz- 
brojeniowej telegram, żądający zniesienia ograniczeń zbro- 
jeniowych i odrzuca projekt konwencji rozbrojeniowej, ja- 
ko instrument uwiecznienia bezbronności Niemiec. 

Podobną depeszę wysłał również niemiecki związek b. 
żołnierzy frontowych Kyffhäuser, który w telegramie tym 
wyraził m. in. przekonanie, że francuski projekt utworze- 
nia armji Ligi Narodów stanowi dążenie do sabotowanła 
rozbrojenia światowego, Również na zebraniu związków 
korporacyjnych organizacyj studenckich przewodniczący 
stwierdził, iż zadaniem tych organizacyj jest kultywowanie 
ducha walki. 

ROZKAZ MIN. GROENERA W SPRAWIE BOJÓWEK 
(„Wehrverbande") podkreśla, że bojówkom zakazana zo- 
stała bezwzględnie wszelka działalność militarna i poli- 
cyjna. Próby uzurpowania sobie takiej działalności będą 
bezwzględnie zwalczane. Nie będą przyjmowani do 
Reichswehry członkowie stronnictw, zmierzających da 0-| 
balenia ustroju przemocą lub działający na szkodę państwa 
np. komuniści i antymilitaryści. 


AUSTRJA 


LIST PASTERSKI EPISKOPATU wzywa do poprawy 
do zaprzestania skrajnych walk partyjnych, 
grożących wojną domową, do zaprzestania radykalizmu z 


stanowiska Litwy na radzie Ligi Nar. Wskaże on m. in, 
i na nielegalność udania się p. Bóttchera do Niemiec na 
zasadzie przepustki konsularnej wobec odmowy wydania 
mu paszportu. W Niemczech zamach litewski wywołał 
ogromny odruch w wszystkich organizacjach  nacjonali- 
stycznych, domagających się interwencji Prezydenta Rze- 
szy i rządu przeciw Litwie. Tymczasem funkcje prezesa 
dyrektorjatu pełni z nominacji Merkisa urzędnik kancelarji 
dyrektorjatu litwin Toluszys, 


prawa i lewa i t. d. wyraża on nadzieję na zaniechanie 
przez mocarstwa polityki „narzuconego pokoju“, sprzecz- 
nego z przykazaniem Bożem!? 

PREZESEM BANKU NARODOWEGO został b. mini- 
ster skarbu, poseł chrz. społ. Kienbóck. 

DYREKTOREM CREDIT ANSTALT został holender- 
ski bankowiec von Hengel, na wniosek wierzycieli. 


WĘGRY 
ODCZYT O AKCJI WĘGIER NA RZECZ ODBUDO- 
WY POLSKI w 1915 r., z inicjatywy stowarzyszenia wę- 
giersko-polskiego wygłosił prezes jego obecny dr. Nyary, 
wobec licznego audytorjum. 


CZECHOSŁOWACJA 
OPANOWANIE RUSI KARPACKIEJ PRZEZ KOMD- 
NISTÓW powoduje w prasie alarmujące artykuły, zwła- 
szcza w okolicach leśnych daje się zauważyć skłonność 
do agresywnych wystąpień. Władze policyjne wydały 
szereg zarządzeń zapobiegawczych. 


RUMUNJA 

ODDŁUŻENIE ROLNICTWA projektowane przez rząd 
zapowiada 50% redukcje długów gospodarstw poniżej 5 ha 
wobec „Banku Ludowego", który może innym dłużnikom 
udzielić dobrowolnie takich samych ulg na podstawie u- 
kładu. Z obowiązujących 9% państwo bierze na siebie 
upłatę 5%, tak że dłużnik płaci znacznie niższe procenty. 
Spłata długu zostaje rozłożona na 30 lat. Długi wobec 
innych banków również mają ulec konwersji. 


BUŁGARJA 
DEMONSTRACJE ANTYJUGOSŁOWIAŃSKIE wyda» 
rzyły się w Sofji z powodu powieszenia w Belgradzie re- 
wolucjonisty macedońskiego lanakijewa. Ludność prze- 
szkadzała policji w zrywaniu nekrologów. 


GRECJA 
PRZECIWKO POLITYCE CELNEJ FRANCJI, podci* 
nającej wywóz win greckich, coraz ostrzej występuje 0- 
pinja publiczna i prasa, domagając się interwencji rządu. 


FINLANDJA 
WALKA „LAPPOWCÓW* Z SOCJALISTAMI SIĘ 
ZOSTRZA. Zdarzają się krwawe starcia. „Zagważdża- 


nie* domów robotniczych oraz lokalów redakcyjnych pism 


socjalistycznych trwa w dalszym ciągu. 

O PRZYSTAPIENIE FINLANDJ! DO GRUPY PAŃSTW 
PÓŁNOCNYCH (skandynawskich) i zacysowującego się 
brytyjsko-<skandynawskiego bloku gospodarczo-polityczne- 
go występuje prasa szwedzka, by wyjść z obecnej izolacji. 
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PRZED JUBILEUSZEM 50-LECIA KASY IM. MIANOWSKIEGO 


Dnia 28 lutego r. b. Kasa im, Mianowskiego obchodzić 
będzie 50-lecie swego istnienia. W związku z tem odbyła 
się wczoraj w pałacu Staszica konferencja prasowa, na 
której sekretarz komitetu Kasy prof. dr, W. Doroszewski, 
zapoznał zebranych z dziejami oraz działalnością tei in- 
stytucji, wywierającej od pół wieku tak dominujący 
wpływ na naukę polską. 

W roku 1879 po śmierci rektora Szkoły Głównej, Jó- 
zefa Mianowskiego, grono osób z pośród profesorów oraz 
uczniów, zamkniętej już wówczas Szkoły, postanowiło 
uczcić pamięć tego patrioty i znakomitego uczonego, Pro- 
jektowano początkowo ufundowanie muzeum przyrodni- 
czego lub fizycznego jego imienia, później nagrody za 
pracę naukową, wreszcie postanowiono stworzyć instytu- 
cię, której zadaniem byłoby popieranie nauki tak koniecz- 
ne w okresie, gdy po powstaniu styczniowem groziła pol- 
skiej kulturze umysłowej całkowita zagłada. 2 lata trwa- 
ły starania u rządu rosyjskiego o legalizacię, najwybitniej- 
sze pióra: Sienkiewicz, Prus, Świętochowski popularyzowa- 
ły w prasie ideę Kasy. Gdy przystąpiono do działalności 
ze wszystkich stron Świata zaczęły napływać składki 
członkowskie, pierwsze miejsce w ofiarności zajęła War- 
szawa, a zaraz następne — Irkuck. 

Na czele Kasy stanął Tytus Chałubiński, do Komitetu 
weszli między innymi Piotr Chmielowski, dr. Konrad Dobr- 
ski, prof. Władysław Holewiński, Henryk Sienkiewicz, Fi- 
lip Sulimierski. 

W ciągu ub. 50-lecia odbyto w Kasie, nie licząc roz- 
maitych posiedzeń Komisyjnych, z górą 700 posiedzeń Ko- 
mitetu, na których rozważano przeszło 5.000 podań, opa- 
trzonych referatami, wymagającemi nieraz poważnego na- 


kładu pracy, przedyskutowano wielorakie nader zagadnie- | dyskusja, nad stosunkiem dzisiejszej prasy do zagadnien | 


nia organizacyjne, finansowe, prawne. 

Udzielono zapomóg na druk z górą 1.200 tomów o z 
górą 400.000 stronach, na opracowanie przeszło 200 dzieł, 
na częściowe pokrycie kosztów wydania przeszło 50-ciu 


czasopism, na z górą 250 prac badawczych, na pracę 50-ciu 
różnych towarzystw naukowych, pracowni i muzeów, na 
umożliwienie pracy 800 z górą pracownikom naukowym 
(przeszło 2.200 zapomóg), na nagrody naukowe (128), sty- 
pendja dla młodzieży (z górą 500)—ogółem przeszło 
12 miljonów. złotych. 

W działalności Kasy rozróżnić można kilka okresów 

Od 1890 r. datuje się wydatne popieranie przez Kasę wy- 
dawnictw dzieł naukowych, których autorami byli mło- 
dzi uczeni, wyzwoleni już z pod wpływów ortodyksyjnego 
pozytywizmu. Po roku 1905 działalność Kasy niesłychanie 
się wzmaga wskutek dochodów, jakie przynoszą tereny 
naftowe na Kaukazie, darowano przez inż, W. Zglenickie- 
go. Rocznie czerpie Kasa z tego źródła półtora. miljona 
rubli. 
W roku 1916 następuje unowocześnienie Kasy przez zamia- 
nę jej na instytut popierania nauki, podeimujący inicjaty- 
wę na wszelkich polach organizacji naukowej. Od tego cza- 
su zaczyna wychodzić organ Kasy „Nauka Polska*. Kasa 
prowadzi 3 domy wypoczynkowe dla uczonych pod Otwo- 
ckiem, w Zakopanem i Konstancinie. 

Dziś Kasa znajduje się w warunkach krytycznych ze 
względu na odcięcie dochodów ze znacionalizowanych 
przez Bolszewików źródeł nafty. 

We wszystkich prawie państwach europejskich istnie= 
ją podobne do Kasy im. Mianowskiego, instytucje, ża- 
dna jednak nie może pochwalić się tak szeroką działalnoś- 
cią, ani tak długim okresem istnienia. To też jubileusz 50- 
lecia istnienia Kasy będzie wielkiem świętem dla całej nau- 
ki polskiej. 

Po przemówieniu prof, Doroszewskiego, wywiązała się 


naukowych, nieuwzgiędnłonych często należycie przez 
dzienniki, oraz rolę, jaką odegrać powinna Kasa im. Mia- 
nowskiego w rozbudzeniu zainteresowania od tych zagad- 
nień, 


MIĘDZYN. KONFERENCJA UNIFIKACJI PRAWA KARNEGO 


Przed paru dniami prof. Rappaport, delegat polski na 
IV Międzyn. Konferencię Unifikacji Prawa Karnego, która 
niedawno odbyła się w Paryżu, złożył ministrom Spraw 
Zagranicznych i Sprawiedliwości szczegółowe sprawozda- 
nie z prac konferencji. 

IV Konferencji Paryskiej przewodniczył prokurator 
` generalny sądu kasacyjnego w Paryżu, p. Paul Matter. 
Brali w niej udział delegaci 16 państw europejskich i po- 
zaeuropejskich, przyczem poraz pierwszy pomnożyły licz- 
bę stałych uczestników konferencyj unifikacyjnych Dania 
i Turcia. Poza delegatem rządu polskiego prof. Rappapor- 
tem uczestniczyli w konferencii jeszcze trzej polscy refe- 
renci w komisjach: ekstradycyjnej, teroryzmu i. handlu 
niewolnikami, podprok. Lemkin, radca Neymark i dr. X. 
Potulicki. Poza właściwymi uczestnikami konferencji, 
brali w niej udział w charakterze obserwatorów przedsta- 


wiciele: Ligi Narodów, Międzyn. Akademii Prawa Porów- 
nawczego, Międzyn. Zrzeszenia Prawa Karnego, Międzyn. 
Komisji Prawnej i penitencjarnej, Międzyn. Komisji Policji 
Kryminalnej, Tow. Prawa- Międzynarodowego, Unii Mię- 
dzyparlamentarnej. 

Zadaniem konferencji było zredagowanie przepisów, 
zawartych w poszczególnych kodeksach karnych, a doty- 
czących t. zw. delicta iuris gentium (przestępstw prawa 
narodów). 

Konferencja paryska uchwaliła jedynie kilka zasadni- 
czych artykułów w danej materji, odraczając rozważenie 
całokształtu danego zagadnienia do następnej. V Konfe- 
rencji Międzynarodowej Unifikacji Prawa Karnego. 

Również odroczono do tejże Konferencii załatwienie 
ujednostajnienia przepisów dotyczących: 1) teroryzmu w 
związku z użyciem środków zdolnych do wywołania nie- 
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bezpieczeństwa powszechnego oraz 2) fałszowania papie- 
rów wartościowych. 


Poza właściwym swym porządkiem dziennym, Konfe- 
jrencja Paryska uchwaliła znamienną rezolucję, zalecającą 
|szereg przestępstw, a między niemi również i propagandę 
| wojenną (nawoływanie do wojny zaczepnej) do zakwali- 
fikowania jako nowe delictum iuris gentium, wymagające 
zawarcia właściwej konwencji międzynarodowej. Rzeczo- 
ny dezyderat Konferencji Paryskiej ściśle jest zgodny z 
pierwszym postulatem (w sprawie „rozbrojenia morajne- 
go“), wskazanym w memorandum rządu polskiego z dnia 
17 września 1931 r., które zostało złożone Sekretarjatowi 
Generalnemu Ligi Narodów w związku z Konferencją Roz- 
| broieniową. Powyższą rezolucję Konferencji Paryskiej 
Sekretarjat Generalny Biura Międzynarodowego uważa za 
szczególnie obchodzącą delegację polską i poniekąd da- 
iącą tejże delegacji pełną satysfakcję za przebieg obrad 
w przedmiocie karalności nawoływania do wojny zaczep- 
nej na uprzedniej III Konferencji Brukselskiej. Jak wia- 
domo, Konferencja ta ograniczyła możność poddania tego 
przestępstwa rygorom represji światowej jedynie do wy- 
padku analogii takiegoż przepisu w państwie, przeciw któ* 
remu nawoływanie do wojny zaczepnej jest skierowane. 
Obecna rezolucja IV Konferencji powraca całkowicie do 
pierwotnej koncepcji polskiej z r. 1927, ujmującei propa- 
gandę wojenną iako delictum iuris gentium — w pełnem 
tego słowa znaczeniu. 

Doświadczenia, poczynione w toku czterech pierw- 

„szych Konferencyj Unifikacii Prawa Karnego: Warszaw- 
skiej, Rzymskiej, Brukselskiej i Paryskiej (1927 — 1931) 
ujawniły konieczną potrzebę zorganizowania nadal przez 
Biuro Międzynarodowe prac konierencyinych w sposób 
nieco odmienny od dotychczasowego. Mianowicie nieod- 
zownem się staje powołanie do życia w okresach pomiędzy 
| Konferencjami (zwoływanemi nadal z reguły w okresach 
| dwuletnich, a Mie corocznie, jak dotychczas) podkomisyj 
przygotowawczych, któreby drogą wymiany koresponden- 
cyjnej, względnie narad w szczupłem gronie opracowywa- 
ły projekty redakcji przepisów, mające stanowić przed- 
miot rozważań Konferencyj kolejnych. Jeden z pięciu re- 
feratów powierzono Polskiej Komisji Współpracy Prawni- 
czej Międzynarodowej. 

Podkreślić wreszcie należy coraz ściślejsze zazębianie 
się prac konferencyinych o Ligę Narodów i jej poszcze- 
gólne organy. Obserwatorowie z ramienia Sekretariatu 
Generalnego uczestniczyli w pracach ostatnich Konferen- 
cyi Brukselskiej i Paryskiej, IV-ta zaś Konferencja Pary- 
ska złożyła Lidze Narodów wprost za pośrednictwem Se- 
| kretarjatu Generalnego Ligi w sprawie propagandy woiny 
zaczepnej. 

W ten sposób Biuro Unifikacji Międzynarodowej Pra- 
| wa Karnego coraz celowiei myśleć poczyna © pogłębieniu 
i usprawnieniu swej organizacji, jako stadjum przejścio- 
| wego do pożądanego przez wszystkich i od początku za- 
| mierzonego, ale trudnego do urzeczywistnienia obecnie ze 
względów finansowych Instytutu Międzynarodowego Uni- 
fikacii Prawa Karnego, który dopiero w pełni odpowie- 
działby swym doniosłym zadaniom. 


VAL GIELGUD 24) 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Pokoje majora mieściły się w zachodniem | 


skrzydle zamku i wychodziły tak samo jak po- 
koje gościnne, na Niemen. Ale tam, gdzie oczy 
Władysława widziały tylko równinę i błota, 
wzrok Michała dostrzegał maleńką wioskę ze 
„zrujnowanym kościołem, leżącą na skrzyżowa- 
niu dwuch dróg, wileńskiej i grodzieńskiej. 

Pokój kuzyna zrobił na Władysławie niesa- 
mowite wrażenie. Gdyby nie ogromne mapy, 
jedna - okolic zamku, a druga Polski, państw 
nadbałtyckich i Rosji zachodniej byłby go wziął 
za buduar Barbary. Chociaż i Barbarę posądził- 
by o bardziej nowoczesny gust. Uderzyła go 
mieszanina luksusu i złego gustu. Jedwabne fi- 
"ranki, poduszki i dywany były koloru fioletowe- 
go, chropawe tapety — ciemnozłotego. Mała so- 
fa i dwa wygodne fotele miały również pokrycie 
fioletowe. Po kątach stały empirowe krzesła 
i złocone stoliczki, zasłane cennemi drobiazgami 
z kości słoniowej, alabastru, i jaspisu, malachitu, 
srebra i złota. Rzucały się w oczy wschodnie 
sztylety i srebrne tabakierki. Mapy zajmowały 
dwie ściany. Dwie pozostałe były puste. W po- 
koju nie było ani jednego obrazka, ani jednej fo- 
tografji. Między dwoma wysokiemi oknami wi- 
siał wspaniały srebrny, hiszpański krucyfiks 
a nad kominkiem — staroświecka szabla w zar- 
dzewiałej pochwie. W powietrzu unosiła się sła- 
ba woń kadzidła. 

Pomimo swego zniewieściałego stroju po- 
"rannego Michał wyglądał groźnie i odpychają” 
zo. Władysław uświadomił sobie po raz pierw- 


szy, że się go boi. Przyszło to na niego niewia- 
domo skąd. 

Major Dolski odwrócił się od Ściany i ude- 
rzył w indyjski gong, stojący na jednym z po- 
złacanych stoliczków. 

— Siadaj Władku. Możemy mówić sobie po 
imieniu. 

Władysław usiadł, milcząc. W odpowiedzi 
na dźwięk gongu rozległo się pukanie i w szpa 
rze uchylonych drzwi ukazała się głowa porucz- 
nika w monoklu. 

— Miedwiedienko, Grigorjew i pierwsży 
szwadron — za godzinę wymarsz — rozkazał 
Michał. Dla mnie osiodłać Mefistofelesa. To 
wszystko! 

Drzwi zamknęły się. Michał rzucił się na 
sofę i zgniótłszy kartkę Władysława w twardą 
kulkę, cisnął mu ją ze śmiechem. 

— Pokaż karty — rzekł. Rozumiesz chyba, 
że właściwie przyznałeś mi się, że jeden z moich 
służących jest na waszym żołdzie. 

Władysław poruszył się niespokojnie. 

— Mieliśmy działać w porozumieniu — 
rzekł. ti 

— Oficjalnie, tak. Nie dziwię się; że War- 
szawa chce mieć mnie na oku. Ciekaw tylko je- 
stem, drogi Władku, jakie ty otrzymałeś instruk- 
cje. 

Anglik zarumienił się lekko i nie odpowie- 
dział. 5 

. — Nie żenuj się. Nie będę o nic pytał i za- 
płacę zaufaniem za zaufanie. Wiem, że mam złą 
reputację. Wiem, że ja i moi ludzie, jesteśmy 
wyrzutkami. Ale nie zapominaj że żyjemy na po- 
graniczu cywilizacji i że możemy polegać tylko 


na własnej sile i własnym sprycie. Gdybym zła-|- 


godził dyscyplinę, nie mógłbym być peway ży- 
cia i może już jutro patrol bolszewicki puściłby 
ten zamek z dymem. Car — Rosja — armia ro- 


syjska — wszystko to zginęło dzięki osłabieniu 
gia Moi ludzie wiedzą, co to dyscyplina. 

— Tak: 
| Michał uśmiechnął się posępnie. 

— Jeszcze cię boli ta spalona wieś? Poło- 
wa mojego drugiego szwadronu, tego, co nas 
wczoraj eskortował — to kaukascy kozacy z da- 
wnej dzikiej dywizji. Nie byłem z nimi i dlatego 
pozwolili sobie. Bezemnie tó jest dzicz. 

Władysław wstał. 

— Rozumiem — rzekł. Ale wczoraj w nocy 
z mego okna... 

Michał zmarszczył brwi. 

— Słyszałeś, jak moja banda Święciła po- 
myślny powrót z raidu — rzekł. Prawda, że pa- 
ru jeńców nie chciało gadać... 

Wzruszył ramionami. 

— Chłostałeś ich? 


— Kazałem wychłostać — poprawił chłod- 
no Dolski. — Musiałem. Trzeba ich było pocią- 
gnąć za języki. Mogli mnie nie prowokować. Cóż 
miałem robić? 

Władysław nie wiedział, co powiedzieć. Mi- 
chał zerwał się i uderzył pięścią w złocony sto- 
liczek z taką siłą, że cacka posypały się na dy- 
wan. 

— Do djabła! Wiem, co robię! — krzyknął.-— 
Nie jestem młodzieniaszkiem, mój szlachetny ku- 
zynie, i nie bawię się w czaszki, mordy i teror. 
tylko dla efektu. Jestem żołnierzem w kraju, 
objętym wojną, jeżeli mam żyć, to muszę terory- 
zować. Bez przydomku „Białego Djabła*, bez 
czaszek i chłost nie dałbym rady. Rozumiesz? 
— Tak — odparł Władysław. 

— Ale nie pochwalasz — zaśmiał się sarka- 
stycznie Dolski. — Czy mamy być nieprzyja- 


ciółmi? 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ZZYCIA PROWINCJI 


Górnicy górnośląscy wypowiadają się przeciw strajkowi 


Sytuacja na G. Śląsku uległa dalszemu odprężeniu. Ak- I swoją decyzję od stanowiska, jakie zajmie „Zespół Pracy”, 


cja plebiscytowa w kopalniach w sprawie ewentualnego 
ogłoszenia strajku w kopalniach węgla jest już zakończona. 
Według statystyki, jaką zestawił t. zw. „Zespół Pracy“ w 
Katowicach ze wszystkich kopalni Zagłębia śląskiego, 30 
proc. załóg wypowiedziało się za strajkiem, 40 proc. prze- 
ciw strajkowi, 30 proc. zaś wstrzymało się od głosowania. 

Wobec tego „Zespół Pracy“ wydał wczoraj odezwę, 
w której wzywa górników do nieporzucania pracy i by 
walkę o płace zarobkowe odroczyli na czas późniejszy, 
mianowicie na dwa miesiące. kiedy stanie się aktualna 
walka o nową taryfę ramową i o świadczenia socjalne. Tak 
więc już we wszystkich kopalniach śląskich rozpoczyna się 


normalna praca. 
Ponieważ Związek Zaw. Górników (klasowy) uzależnił 


Katastrofa kolejowa pod Rogowem — dziełem 
- zbrodniczej ręki 


| 
Dn. 4 b. m. odbyła się z polecenia prokuratora Sądu | Warszawskiej, inż. d-ra Wasiutyńskiego i prof, Politech- | 


Apelacyjnego w Warszawie i głównego inspektora komu- 
nikacji ekspertyza sądowa, celem ustalenia przyczyny wy- 
kolejenia, któremu uległ dnia 14-go grudnia ub. r. pod 
Rogowem pociąg pośpieszny Warszawa — Katowice. 
Komisja, złożona z prokuratora Sądu Okręgowego w 
Łodzi, oraz zaproszonych rzeczoznawców, wybitnych fa- 
chowców w dziedzinie kolejnictwa, profesora Politechniki 


„DZIEŃ POLSKE, 9 lutego 1932 r. 


do strajku górniczego z pewnością już obecnie nie dojdzie. 

Jednocześnie opanowana została fala t. zw. dzikich 
strajków, jakie ostatnio pod wpływem propazandy komu- 
nistycznej wybuchły w kilku kopalniach. 

Wczoraj rano na 1.806 robotników, należących do 
pierwszej zmiany zjechało do pracy na szybach Richthofen, 
Nikisch, Corner i Wilhelm 913 górników. Przy popołud- 
niowej zmianie do pracy zjechała już znacznie większa | 
część górników. Górnicy bowiem przekonak się, że padl 
ofiarą terorystycznej akcji komunistycznej, 

Wczoraj o godz. 2-giej popoł: przy zmianie na szy- 
bach węglowych spółki Gieschego w Janowie zjechała do 
pracy cała załoga w liczbie około 1.000 górników. wobec 
czego dziki strajk na tych kopalniach został zlikwidowany. 


niki Lwowskiej, inż. Zipiera po dokonaniu szczegółowych 
oględzin miejsca katastrofy, wszechstronnem zbadaniu ma- 
terjałów dowodowych, oraz okoliczności, jakie towarzy- 
szyły katastrofie, ustaliła, że niewątpliwą i jedyną przy- 
czyną katastrofy pociągu Warszawa — Katowice było 
umyślne uszkodzenie toru przez zbrodniczą rękę, | 


Wykolejenie się wagonu Warszawa — Krynica 


W dniu 8 b. m., o godz. 7 min. 45, między stacjami 
Kłaj i Bochnia, na szlaku kolejowym Kraków — Rzeszów, 
wykoleiły się dwa wagony pociągu, jadącego do Krynicy. 
Wykolejeniu uległ wazon sypialny Warszawa — Krynica, 
* oraz wagon osobowy Kraków — Krynica. 

Przyczyną wypadku było pęknięcie jednej z osi wago- 
nu sypialnego. Wagon ten, po wykolejeniu, przebiegł jesz- 


GDAŃSK 

— Krwawy napad na kasę tramwajów miejskich. 
Wczorajszej nocy zamaskowani bandyci dokonali zuchwa= 
łego napadu rabunkowego na kasę tramwajów miejskich 
przy ul. Lenzgasse. Napadu dokonano w chwili, gdy dwóch 
kasjerów tramwajowych zakończyło obliczanie gotówki. 
Pieniądze rozłożone były na stole. Bandyci, wtargnąwszy 
do pokoju, dali kilka strzałów, raniąc poważnie cbu kasje- 
rów oraz stróża, z którym zetknęli się w drzwiach, Po 
zrabowaniu około 3.000 guldenów, bandyci rzucili się do 
ucieczki, Zbrodniarze dotychczas nie zostali ujęci, Władze 
wyznaczyły nagrodę 1.000 gld. za pomoc w wykryciu 
zbrodniarzy. Jeden z rannych kasjerów zmarł wczoraj po- 


gołudniu w szpitalu. 


KOŚCIERZYNA 

— Międzyn, zjazd skautów. Na międzynarodowy zjazd 
skautów morskich na Kaszubach zgłosiły dotychczas przy- 
jazd reprezentacje 10-ciu państw, wśród nich Anglii, Fran- 
cii, Węgier, Szwecji i Czechosłowacji. W zieździe tym 
weźmie udział ogółem z górą 10.000 harcerzy. Wśród 
nich z samej Polski 4.000 harcerzy morskich. 


TORUŃ 

— Nowa żyła wód mineralnych w Ostromecku. Ist- 
nieiące w powiecie chełmińskim w miejscowości Ostro- 
mecko jedyne na całem Pomorzu źródło mineralne (szcza” 
wo-alkaliczne) powiększyło swą wydajność niemal 10-krot- 
nie z powodu natrafienia pod zietnią na kilka nowych żył 
wody mineralnej. ` , 

— Rezerwat cisów. Donoszą z Tucholi, iż z dniem 1 
kwietnia zostanie przydzielony do pow. tuchodolskiego re- 
zerwat cisów na wyspie obok jeziora Muksz, gdzie na 
przestrzeni 70 mófg zachowało się przeszło „5.000 naj- 
wspanialszych w Europie cisów, z których niejedne liczą 


io 1000 lat. 


GRUDZIĄDZ 

— Zjazd delegatów komunalnych kas oszczędnościo- 
wych. W sobotę odbył się w Grudziądzu zjazd delegatów 
komunalnych kas oszczędnościowych woj. poznańskiego i 
somorskiego. Na zjazd przybyło około 200 delegatów. 
` Zjazd zagaił prezes związku kredytowego i prezydent m. 
Poznania Ratajski. Następnie wygłoszono szereg refera- 


łów. Zjazd obradował 
go dnia w obradach brał udział starosta Łącki. Zjazd 


miał na celu skoordynowanie współpracy miejskich kas 
na terenie zachodnich województw Polski. 


PŁOCK 

— Nadużycia w maglstracie gostynińskim. Sąd Okręgo- 
wy w Płocku, rozpatrywać będzie przez 6 dni od 12 do 
18 lutego, głośną sprawę nadużyć w magistracie gostyniń- 


skim w związku ze sprzedażą lasów, kupnem tartaku i bu- 


przez cafy dzień. W ciągu całe- | - 


łaczki legionowej p. Chodorowskiej. 


cze dystans jednego kilometra na podkładach kolejowych: 
odcinając Śruby, łączące szyny z podkładami, 

Wypadku z ludźmi nie było. Na miejsce przybył po- 
ciąg ratunkowy z Krakowa, oraz komisia dyrekcyjna, U- 
przątnięcie toru trwało około 10 godzin. Przez ten cały 
czas ruch na odcinku Kraków — Rzeszów był wstrzy- 
many» 


dową gmachu szkół powszechnych. Oskarżonego o rozda- | 
wanie łapówek niektórym radnym i członkom magistratu— | 
kupca drzewnego Wolpina, bronić będą adwokaci war- |! 
szawscy, Ettinger i Goldsztain, Rozprawa odbędzie się w: 
Gostyninie. W charakterze świadków stanie około 60 osób. 


SOSNOWIEC 

— Zjazd robotniczych związków esperanckich. Dono- 
szą z Sosnowca, iż w dniach 6 į 7 b. m., obradował w 
Sosnowcu ogólno - krajowy zjazd delegatów robotniczych ' 
związków esperanckich. Tematem obrad zjazdu były spra-/ 
wy organizacyjne. 


KRAKÓW 


— Rocznica legjonowa. Z okazji 17-ej rocznicy po-|' 


bytu pierwszej brygady Legjonów Polskich w Kętach w 
r. 1915 pod dowództwem Komendanta Piłsudskiego odbyła 
się tam uroczystość, zorganizowania przez miejscowy od- 
dział Związku Legjonistów. Na uroczystość przybyli wo- 
jewoda Kwaśniewski, prezydent m. Krakowa Belina-Praż- 
mowski, dowódca korpusu gen. Łuczyński z gen. Przez- 
dzieckim, posłowie Gwiżdż, Hyla, Rudziński, przedstawi- 
ciele władz miejscowych oraz przedstawiciele zarządu 
głównego i okręgowego Związku Legjonistów. Po nabo-| 
żeństwie wyruszono pochodem na rynek, gdzie przema- 
wiał burmistrz miasta Kęt p. Zajączek. Dalej nastąpiła 
uroczysta dekoracja krzyżem legionowym zasłużonej dzia- 
Po przemówieniu po- | 
sła Rudzińskiego nastąpiła defilada oddziałów Zw. Legjo- 
nistów, Strzelca i organizacji b. wojskowych. Na zakoń- 
czenie uroczystości Zw. legionistów wydał obiad. 


LWÓW 

— Zamiecie śnieżne. Wskutek zamieci Śnieżnej w dn. 
6 b. m. został przerwany ruch pociągów między 'Rumunją 
a Polską pomiędzy stacjami Stefanesti — Jasienów Polny 
aż do odwołania, 


LUBLIN 

— Huragan. Ostatnio nad powiatem lubelskim prze- 
szedł gwałtowny hurągan, który we wsi Wesołówka za- 
walił dworską oborę, zabijając 14 sztuk bydła oraz ra- 
niąc kilka koni. Tenże huragan pod Łyskowem strącił z 
wysokiego nasypu niejaką Michałowską Marię, zabijając 
ją na miejscu, 


WILNO 
— Pogłoski o rozwiązaniu Rady miejskiej. Krążą 
wersje o szybkiem rozwiązaniu wileńskiej Rady miejskiej 
i mianowaniu przez władze nadzorcze komisarza, Komi- 
sarzem ma zostać mjr. Ossowski, komendant P. K. U. w 
Wilnie. - 

— Nagany za podburzanie do zajść antysemickich. 
Sąd dyscyplinarny uniwersytetu Stefana Batorego rozpa- 
trzył sprawę prezesów kilku organizacyj akademickich, 


ENCYKLOPEDJA 
ŻYCIA CODZIENNEGO 


KALENDARZ- 
ALMANACH 


DNIA POLSKIEGO 


Wszystko dla wszystkich 
na 304 stronach 


CENA 2 zł. 


Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost do 

naszej Administracji (ul. Szpitalna 1), ko- 

rzystają ze zniżonej ceny Zł. 1.50 ża 
egzemplarz broszurowany. 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Wyciąć i przesłać jako druk: 


Do Admin. DNIA POLSKIEGO w Warszawie, 
ul. Szpitalna 1 


Proszę nadesłać --.------. - egz. Kal. Alm. 
Należność ZŁ. ....-.---- -. przekazuje na P.K.O. Nr. 8.575 


Ś.P. JERZY KONARSKI 


Po dłuższej chorobie spowodowanej nieszczęsnym wy* 
padkiem automobilowym zmarł wczoraj w Warszawie Ś. p. 
Jerzy Konarski, współredaktor „Gazety Handlowej". 

Urodzony w r. 1884 we Lwowie, skończył tam szkołę 
średnią, a potem wydział filozoficzny. Sumienne studja 
naukowe odbyte w młodości i wybitne zdolności intelektual- 
ne zdawały się wróżyć mu karjerę naukową. Trudności by- 
tu materjalnego skierowały go szybko do zawodu dzienni- 
karskiego, który rozpoczął we Lwowie pracą w „Oazecie 
Narodowej“. Temperament pisarski, jaki wykazał w po- 
czątkach swej kariery dziennikarskiej zwróciły na niego 
uwagę opinji hwowskiej. To też gdy przed laty 20 powsta- 
wała „Gazeta Poranna" į „Gazeta Wieczorna“ pod redak- 
cją d-ra Rogera Bataglji pozyskano jego cenne pióro dla 
tego wydawnictwa. W piśmie tem szybko zajął miejsce 
naczelnego redaktora, na którem pozostawał do r. 1928. W 
tym roku zaangażowany został do Warszawy, gdzie pra- 
oował początkowo w wydawnictwach Prasy Polskiej, a na: 
stępnie przeszedł do „Gazety Handlowej“. Zmarły byt 
synem głośnego polonisty Franciszka Konarskiego, bada- 
cza dzieł Mickiewicza, tłumacza Arystofanesa, który jako 
satyryk i poeta przeszedł do literatury. 


Ze sportu 


Z ZIMOWYCH IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
Łyżwiarstwo. W poniedziałek odbył się w Lake Płw 
cid finał biegu łyżwiarskiego na 10 km. 
Pierwsze miejsce zajął Amerykanin Jatfee w czasie 
19,13.6. Drugim z kolei był Norweg BaHangrud o 3 yardy 
za zwycięzcą. Dalsze miejsca zajęli kolejno: kanadyjczyk 


| Stack, amerykanin Wedye. Jest to czwarte z kolei zwycię- 


stwo reprezentanta USA w zawodach łyżwiarskich. 

Bezpośrednio potem odbył się pokazowy bieg łyżwiar- 
ski w jeździe szybkiej pań na 500 m. Zwyciężyła kanadyl- 
ka Jean Wilson, w czasie 58 sek, Czas ten jest niewiele 
lepszy od wyników Polki Nehringowej, uzyskanych w roku 
bież. w St. Moritz. 3 

Hokej. Rozegrany w niedzielę późno w nocy (według 
czasu środkowo-europejskiego) mecz hokejowy 2-ei rundy 
Niemcy — Stany Zjedn. zakończył się katastrofalną klęską 
drużyny niemieckiej 0:7 (0:3, 0:2, 0:2). Mimo klęski 
niemiecka drużyna grała bardzo ładnie. W pierwszej ter- 
cji amerykanie rozpoczynają huraganowy atak na bramkę 
przeciwnika, uzyskując aż trzy bramki już w pierwszych 2 - 
minutach. Niemcy w tej fazie gry załamalł się i gdyby nie 
świetna gra ich bramkarza Leinwebera wynik byłby dla 
nich znacznie gorszy. W drugiej rundzie Niemcy przepro- 
wadzają kilka akcyj, ale bez skutku. W trzeciej rundzie 
zaznaczyła się w dałszym ciągu przewaga drużyny amc- 
rykańskiej. Bramki dla zwycięzców padły ze strzałów: 
Chase (2), Everetta (1), Nelsona (1) } Palmera (3). 

Korzystając z wolnego czasu rozegrała drużyna polska 
mecz pokazowy poza turniejem olimpijskim z drużyną La- 
ke Placid Club. 

Zawody zakończyły się porażką drużyny polskiej w 
stosunku 0 : 6. 


którzy w czasie smutnych zajść listopadowych, podpisali 
odezwę, mającą cechy nawoływania do dalszych wystą- 
pień. Sąd uniwersytecki udzielił kierownikom tych orga- 
nizacyj nagany dziekańskiej. NOSYNĄ 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 9 lutego 
DZIŚ: Apolonji. JUTRO: + Pepielec. Scholastyki, 
Wschód słońca 704 zachód słeńca 16.36 
Przybyłe dnia 1 48 
Wschód księżyca 8.10, zachód księżyca 19.58 
Długość dnia 9 42 


OGÓLNE 
PIERWSZY HONOROWY CZŁONEK RADY 
ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW METALOWYCH 

W tych dniach zarząd Polskiego Związku Przemy- 
słowców Metalowych wręczył prezesowi Banku Handlo= 
wego w Warszawie, St. ks. Lubomirskiemu dyplom człon= 
ka honorowego Rady Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych. í 

— WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
BEKO, 

Pierwszy miesiąc 1932 roku przyniósł P, K. O. nie- 
notowany dotychczas w tej instytucji wzrost wkładów 
oszczędnościowych o kwotę 14,6 milionów zł. 

Ogólny stan wkładów oszczędnościowych na dzień 
31.1 1932 r. wynosił w P. K. O. 315.489.657,87 zł., łącznie 
zaś z wkładami,  pochodzącemi z waloryzacji 
346.640.806,55 zł. 

Również liczba czynnych książeczek oszczędnościo- 
wych P. K. O. wzrosła w ciągu stycznia r. b. o dalszych 
20.122 książeczek. Ogólna liczba na koniec stycznia r. b. 
wynosiła 741.966 książeczek, łącznie zaś z książeczkami, 
pochodzącemi z waloryzacji — 781.273 książeczek. 

— ZMYŚLONA INFORMACJA 

W związku z notatką, jaka się ukazała w „Robotni- 
ku“ z dn. 7 b. m. p. t. „Z gospodarczej humorystyki*, ja- 


„DZIEŃ POLSKE, $ iutego 1532 r. 


Nr. 40 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę ukochanej córce 
naszej Alince, Czcigodnemu Duchowieństwu, Ks. Kanonikowi Skibińskiemu 
z Tucząp za serdeczne słowa wypowiedziane nad mogiłą, zacnemu Doktorowi 
Stefanowi Niewirowiczowi ze Staszowa, który z zaparciem się swego ja, 
ratował do ostatka to gasnące młode życie składają serdeczne „Bóg zapłać* 


WACŁAWOWIE JEZIERSCY 


Przedstawiciele prasy zagranicznej w Państwowym 
Zakładzie Higieny 


W dniu wczoraj zwiedzali Państwową Szkołę oraz 
Państwowy Zakład jeny liczni korespondenci pism za- 
granicznych, przebywający stale w Warszawie, z przed- 
stawicielami prasy francuskiej, angielskiej, rumuńskiej, cze- 
skosłowackiej, węgierskiej, szwedzkiej i innymi na czele. 
Gości, zebranych w sali konferencyjnej szkoły, powitał w 
dłuższem przemówieniu, wygłoszonem w jężyku francu- 
skim, docent Gustaw Szulc, który też udzielał informacyj 
z zakresu biochemii, jako kierownik tego działu. Informo- 
wali pozatem dr. Marcin Kacprzak, inż. Aleksander Szniol- 
fis, prof. dr. Ludwik Hirszfeld, dr. Ludwik Anigstein i dr. 


| 


Stanisław Saski. 

Nauka -polska na tym jej odcinku, jej metody oraz cie- 
kawa produkcja Państwowego Zakładu Hygjeny zaintereso- 
wały przedstawicieli prasy niemal całego Świata, którzy 
spędzili na zwiedzaniu 2 godziny. 

W przerwie podejmowała dyrekcja Państwowego Za- 
kładu i Państw. Szkoły Hygjeny swoich gości w koopera- 
tywie szkoły z min. dr. Chodźko na czele, jako dyrektorem 
tej szkoły. 

Po skończonem zwiedzaniu żegnał przedstawicieli pra- 


| sy zagranicznej red. Henryk Leśniewski. 


Sprawozdania z drugiego powszechnego spisu ludności 


Władze spisowe wszystkich powiatów i miast wydzie- 


koby Ministerium Przemysłu i Handlu zamierzało w naj- |lonych przesłały w ostatnich dniach wojewodom sprawo- 
krótszym czasie zwołać konferencję w sprawie propagan- | Zdania z akcji spisowej na terenie całego kraju. Sprawo- 
dy i rozszerzenia spożycia szeregu artykułów masowych zdania te umożliwią wyzyskanie poczynionych obserwacyj 


starczonych przez naczelnych komisarzy. Sprawozdanie 
dotyczy m. in, szeregu spraw technicznego przeprowadza- 
nia spisu, nasuwających się wątpliwości w dotychczaso- 
wym systemie, wartości otrzymanych wyników, stosunku 


pochodzenia krajowego, Ministerjum Przemysłu i Handlu 
komunikuje, iż powyższa wzmianka nie odpowiada praw- 
dzie. Natomiast Min. Przem. i Handlu przywiązuje duże 
znaczenie powodzeniu akcji popierania wytwórczości kra- 
jowei, prowadzonej przez organizacje społeczne. 

— ZEBRANIE KIEROWNIKÓW CUKROWNI 

Najbliższe zebrąnie Związku kierowników cukrowni 
Rzplitej odbędzie się dn. 22 b. m. w lokalu Instytutu Prze- 
mysłu Cukrowniczego. Na porządku dziennym zebrania są 
sprawy związane z ogólną polityką cukrowniczą, 

— V-ty MIĘDZYN. KONGRES NAUKOWEJ ORGA- 
NIZACJI 

Od 18 do 23 lipca r. b. odbędzie się w Amsterdamie 
V-ty Międzyn. Kongres Naukowej Organizacji. Na kon- 
gres powyższy zgłoszono dotychczas około 100 referatów. 
Z Polski wyjedzie również delegacja na czele z prof. Ada- 
mieckim. Zapisy na V-ty Międzynarodowy Kongres przyj- 
muje Polski Komitet Naukowej Organizacji, 

— PODRÓŻE „DARU POMORZA* 

Statek szkolny marynarki handlowej „Dar Pomorza“ 
odpływa w dniu 10 b, m. z wyspy św. Tomasza (Małe 
Antyle), wyruszając w podróż powrotną do kraju. Przy- 
„bycie „Daru Pomorza“ do Gdyni spodziewane jest w dru- 
giei połowie marca. Na pokładzie statku wraca 80-ciu 
uczniów Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni, którzy 
ukończą swe pierwsze pływanie, W maju „Dar Pomorza" 
wyruszy w letnią podróż po Bałtyku z tą samą grupą ucz- 
niów. 


BIEJSKIE 

— WIECZÓR DYSKUSYJNY W KLUBIE ARTY- 
STYCZNYM 

W środę, 10 lutego 1932 r. odbędzie się w Potskim Khi- 
bie Artystycznym (Jerozolimska 39) Wieczór dyskusyjny 
Stow. Miłośników Filmu Artystycznego „Start“ p. t- „Film 
polski przed sądem niezależnej opinji* („Krwawy Wschód“, 
Dziesięciu z Pawiaka, Straszna noc, Cham, Bezimienni bo- 
haterowie, Ułani, ułani). Wieczór zagai Michał Orlicz, re- 
feraty wygłoszą: Jerzy * Toeplitz (scenarjusz) Wł. Brun 
(realizacja), M. Gliński (strona dźwiękowa), E. Cękalski 
(montaż), J. Zarzycki (strona techniczna). Początek o 
godz. 8-ej wiecz. 

— ZMNIEJSZENIE SIĘ KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W. WARSZAWIE W STYCZNIU 

Główny Urząd Statystyczny zawiadamia, że komisja 
do badania zmian kosztów utrzymania w Warszawie, w 
dn, 8 lutego 1932 uchwaliła, że koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej w Warszawie, składającej się z 4 osób, 
zmniejszyły się w m-cu styczniu 1932 r. a 2,9 proc. w sto- 
sunku do poprzedniego miesiąca. 

— ZNACZNY SPADEK ZUŻYCIA GAZU 

Według danych dyrekcji gazowni miejskiej w styczniu 
zużyto gazu świetlnego 5.369.500 m, sz.,«w porównaniu ze 
styczniem t. ub. spadek wyniósł 7.7 proc. 

— ZAOPATRZENIE BEZROBOTNYCH W WĘGIEL 

Obywatelski kómitet pomocy społecznej zakończył roz- 
dawnictwo węgla na luty. Rozdano 759.850 kgł węgla 
15.197 rodzinom bezrobotnych, przyczem każda rodzina 
otrzymała po 50 kg. 


— W SPRAWIE MIĘSA SZMUGLOWANEGO ra 


WARSZAWY 
Na mocy rozporządzenia komisarza rządu, ktôre się 
ukaże w dniach najbliższych, winni szmuglowania mięsa do 


' dla następnego Spisu, oraz uwydatnią warunki, w jakich | ludności do spisu i t. d, 


odbywał się drugi powszechny spis. Sprawozdania te będą szczegółowo rozpatrzone j do- 
Sprawozdania opracowane zostały na podstawie włas- | starczą wiele cennego materiału do organizacji następnych 
nych spostrzeżeń władz spisowych oraz sprawozdań, do- | spisów ludności. 


3 


Warszawy, karani będą w drodze administracyjnej grzyw-lna Świetna artystka Seweryna Broniszówna. Efektowne 
ną do 500 zł. lub aresztem do 1-go miesiąca, przyczem a. Pa kg: obrazów sztuki skomponował Stani- 
mięso będzie konfiskowane í oddane bezrobotnym. - o a 
i ZABUDOWANIE SIELC PE. ARA „Szczęście od futra 
„ Mim. Robót Pubł. zatwierdziło szczegółowy plan za | skim. 
budowania terenu w Sielcach, otoczonego ul. Nowosielecką, „ATENEUM“. Dziś „Damy i Huzary”. 
| Czerniakowską i Podchorążych o obszarze 2.7 hektarów. joy A bea sakonik, ; rewja „Banda Na- 
| Plan zabudowy przewiduje przebicie dwu nowych ulic, któ- | Prz Z l. „Tdonówną i Loda Halama na czele zespołu. 
m „WESOŁE OKO”. jé ja „ 
re połączą ul. Podchorążych z ul. Czerniakowską. "MORSKIE AE gp iate je TE " pd e. 
dziurke od klucza*, Udział biora: Halama. Parnel, Stani- 
sław Gruszczyński. Leon Wyrwicz. J, Sokołowska i in. 
QUI PRO QUO. Teatr „Qui pro Quo“. pod kiero- 
wnictwem artystycznem p. Jerzego Boczkowskiego. otwie- 
ra w naibliższych dniach podwoje. Na otwarcie dana bę- 
PROCES B. POSŁA ŻARSKIEGO dzie wielka rewia aktualno - polityczna. 


"Znany komunista Żarski skazany został w swoim cza- „NOWY ANANAS“. Aktualna rewja p. t. „Pod Ma- 


Nane Z : ka“. 
{sie przez sąd okręgowy na 8 lat ciężkiego więzienia za |“ 
działalność antypaństwową, a oddzielnie na tyleż lat za TEATR NA KREDYTOWEJ (Kredytowa 14). 


| Dziś 1 
| jutro „Tam nad Odra“. 
ermi do policji. Od wyroku tego założył kasacię proku- BEZPŁATNY TEATR DLA WSZYSTKICH w Łazien- 


jkach (Pomarańczarnia), codziennie 2 przedstawienia: o g. 
Sąd Najwyższy wyrok uchylił przekazując sprawę do 12-ej i o g, 4-€i popol. dla wszystkich p. t, „Miała baba 

ponownego osądzenia. Wczoraj sąd apelacyjny skazał | koguta“. 

Żarskiego zæ strzały do policji na 6 lat ciężkiego więzie= CYRK STANIEWSKICH. Dziś, o g. 4 m. 15 i 8 m. 15 


i ¡powtórzenie premiery nowego programu, 16 świato 
we. Kark u będsio polyosona £i karg © iak OEEEGO "WI | Atrakcyj i 120 krokodyli kapitana Walla. górą 


Z Teatrów 


| . WIELKI. Dziś i jutro opera komiczna J. Straussa 
| „Noc w Wenecji". której dwa dotychczasowe przedstawie- 
nia odbyły sie przy” wyprzedanej widowni. 

W czwartek ukaże sie pod dyrekcja kap. Mazurkie- 
wicza ciesząca się wyjatkowem powodzeniem opera „Car- 
men“ w doskonałej nowej obsadzie. 

NARODOWY. Dziś i jutro „Forteplan” Jerzego Sza- 
niawskiego z pp. Dulebą. Lindorfówna. Brydzińskim 
Chmielińskim. Weęgrzynem. 5 

W pełnych próbach scenicznych pod kierunkiem re- |! 
żyserskim Emila Chaberskiego dramat poetycki Szyllera | 
„Don Karlos“ w świeżo dokonanym przekładzie K. liłako- 
wiczówny. 

NOWY. Dziś į jutro „Drugie imie miłości* Miłaszew- 
skiego z Gorczyńska. Samborskim, Wesołowskim. Ankwi- | rowie“. 

COW środe premiera dramatu W. Sommerset Mauchana Światowid (Marszałkowska 111) — „Tragedja amery- 
p. t. „Święty płomień", Reżyserskie opracowanie Wiktora | kańska". 

| Biegańskiego. W rolach naczelnych: M. Dulęba. H. Grom- 
'nicka, K. Ankwiczówna,. W Biegański. Łuszczewski. 
LETNI. Dziś ! jutro „Omal nie noc poślubna” z Ma- 
licka. Osterwa. Grabgwskim. Gellówna. Hnydzińskim. 

W próbach końcowych pod kierunkiem reżyserskim J. 
iŚliwickiego nowa komedia W, Rapackiego „Cichy wspól- 
inik“ z Ćwiklińską, Leszczyńskim i Fertnerem. Premiera 
iw połowie b. m. > 

POLSKI. Dziś i jutro sztuka 
, „Virtuti Militari”, 


z Milą Kamiń 
Zelwerowiczem. Boneckim į Podoa 


Z sądów 


Repertuar kinsteatrów 


„Adria Palace“ — „Aniołowie piekta*. 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“, 

Atlantic — (Chmielqa 33): — „Plan W". 

Capitol — „Romanse cygańskie”, 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... ułant...* 

Colosseum (Nowy Świat): — „Przygoda miłosna”. 

Majestic — ..Gloria'*, 

Filharmonia — .Aniołowie piekła”, 

Palace (Chmielna 9): — „W mrokach wielkiego mia- 
sta”. = 

Pan (Nowy Świat 40): — „Romanse cyzańskie”, - 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 


Nekrolesgja 


Stanisław Gałkowski, obrońca sądowy, lat 60, Pogrzeb 
odbędzie się w Płońsku dn. 9 b, m. , 
Feliks Ochimowski, sędzia Sądu Najwyższego. Pogrzeb 
odbędzie się na Powązkach dn. 10 b. m,.po nabożeństwie 
We czwartek przedstawienie „w kościele św. Aleksandra. 
pióby generalnej. | Justyna z Prawdzie - Ciemniewskich Skibińska, b. 
W piątek premiera głośnej sztuki Kataiewa .Detrau- obywatelka ziemska, lat 70, Pogrzeb odbędzie się na Po- 
ae y rezyserit apja maa eaae apa Aiea a dn. 10 b. m., po nabożeństwia w kościele św. Ka. 
W głównej roli kobiecej wystapi specjalnie zaangażowa. Tola Boromeusza. 


K. A. Czyżowskiego 


zawieszone z powodu 


? 


AnaS 
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„DZIEŃ POLSKI“ 9 lutego 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


ANGLJA U PROGU 


Jesteśmy tak zblazowani na punkcie sen- 
sacyj, że nie starczy nam uwagi, aby śledzić 
równolegle rozgrywające się wypadki o znacze- 
niu światowem. Wojna... bez wojny na Dalekim 
Wschodzie przysłoniła inny brzemienny w skut- 
ki fakt, noszący wszelkie cechy legalnej rewo- 
lucji, z wyjątkiem jej nazwy: Wielka Brytania 
wstąpiła na drogę protekcjonizmu, porzuciła za- 
sadę wolnego handlu, której od stu lat z górą 
zawdzięcza swą pomyślność gospodarczą. Jest 
to wypadek pierwszorzędny, który, gdyby nie 
powikłania wojenne na Wschodzie i Konferencja 
Rozbrojeniowa, wstrząsnąłby do głębi opinią eu- 
ropejską. Dzisiaj przebrzmiał niemal bez echa. 
A jednak jego doniosłość wymaga publicystycz- 
nego komentarza. | 

Na posiedzeniu Izby Gmin w dniu 4 b. m. 
ministrowie skarbu i spraw wewnętrznych 
przedstawili projekt ustawy, wprowadzającej od 
dn. 1 marca r. b. powszechną taryfę celną 10% | 
ad valorem, z wyłączeniem zboża i innych pro- 
duktów spożywczych. Ministerjum Handlu zo- | 
staje ponadto upoważnione do podwyższenia ta- 
ryfy do 100% względem krajów, stosujących 


PROTEKCJONIZMU 


stosowana polityka. To też „Temps* słusznie 
zauważa, że W. Brytania nie może jednocześnie 
ochraniać przez stawki celne swój przemysł i 
rujnować go, narażając się na wzmożoną konku- 
rencję przemysłu niemieckiego, zwolnionego od 
ciężaru odszkodowań. 

W wydanem przed rokiem studjum o „Kry- 
zysie angielskim w X-ym wieku* Andrć 
Siegfried pisze, że Anglicy tak dalece są prze- 
konani o swej wyższości nad innymi krajami. że 
wszelkie niepowodzenia skłonni są przypisywać 
przyczynom zewnętrznym, a w szczególności 
nielojalnym metodom walki swych konkurentów, 
niewłaściwemu podziałowi złota i t. d. Otóż w 
chwili obecnej zło tkwi przedewszystkiem w 
nich samych, czego nie uwzględnia jednostron- 
ne dążenie do ochrony celnej, Środek, idący po 
linji najmniejszego oporu, być może potrzebny, 
w każdym razie niedostateczny. 
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Anglię dzisiejszą możnaby przyrównać do 
miotanego nawałnicą balonu o uszkodzonej po- 
włoce. Aby uniknąć nagłego zderzenia z ziemią 
kierownicy statku powietrznego zrzucają nie tyl- 
ko worki z balastem, ale i potrzebne przedmio- 
ty. W ciągu ostatniego półrocza W. Brytania 
zadała kłam tym, którzy twierdzili, że bardziej 
jest przywiązana do formy, do tradycji, niż do 
treści. Przeciwnie, poświęciła pierwszą dla dru- 
giej, zrywając kolejno z parytetem funta, z za- 
sadą solidarnej odpowiedzialności gabinetu, z li- 
beralizmem celnym, czyli dokonała trzech posu- 
nięć wręcz rewolucyjnych w dziedzinie finan- 
sowej, politycznej i gospodarczej. | zapowiada- 
ją się inne jeszcze ofiary. które pozwolą balo- 
nowi ponownie wzbić się w górę. Ale nadejdzie 
chwila, że nie będzie już co wyrzucać. Czyż nie 
czas więc już teraz przystąpić do naprawy 
uszkodzonej powłoki? 


Przypominamy tym wszystkim, którzy mó- 
wią o schyłku i bliskim upadku Anglji, że to sa- 
mo mówiono już za czasów Pitta starszego i że 
kraj ten nie raz już w obliczu niebezpieczeństwa 
| przedsięwziął radykalne i skuteczne Środki za- 
|radcze — w ostatniej chwili. 


J. S. 


0O uzdrowienie przemysłu łódzkiego 


Akcja rządowa, zmierzająca do uzdrowienia włókien- 


dzielania zezwoleń na przywóz bawełny za stawką ulgo- 


restrykcje wobec importu brytyjskiego. W sto- |nietwa polskiego idzie jednocześnie w kilku kierunkach. wą. wyznaczony został przez Min. Przemysłu i handlu 


sunku do dominjów sprawa podwyższenia tary-, 
fy celnej pozostaje otwarta aż do konferencji w 
sprawie preferencji imperjalnej, zwołanej na li- 
piec r. b. do Ottawy. 


Głosowanie nad projektem ustawy odbędzie 
się dzisiaj. Mimo opozycji kilku ministrów i czę- 
ści większości rządowej wyrok jego nie- nasuwa 
żadnych wątpliwości: Izba liczy 470 konserwa- 
tystów i 35 liberałów protekcjonistów na ogólną 
liczbę 615 posłów. 

Decydujące posiedzenie Izby odbyło się w. 
nieobecności premjera Mac Donalda, który w 
tym czasie, po dość ciężkim zabiegu operacyj- 
nym, przebywał w klinice, z opaską na oczach, 
jakby nie chciał być Świadkiem ruiny zasad wol- 
no-handlowych, których wytrwale i doniedawna 
jeszcze bronił w ciągu swej  trzydziestoletniej 
karjery politycznej. 

A zatem Anglja wkroczyła tym razem z; 
otwartą przyłbicą na drogę protekcjonizmu. | 
Znaczenie tego zwrotu w polityce handlowej 
brytyjskiej uwidoczni udział W. Brytanji w han-| 
dlu światowym, wynoszący około 15 procent.' 
Można sobie wyobrazić, jak daleko idące zmia- 
ny pociągnie za sobą to nagłe zerwanie z wielo-| 
letnią tradycją. 

Zapewne, od wyborów listopadowych spra- ! 
wa była przesądzona. Częściowe podwyżki ta-| 
ryfy celnej już nastąpiły od tego czasu. Zresztą 
ochrona celna nie była Anglji obca jeszcze od) 
r. 1915 (taryfy Mac Kenna) od roku 1921 wpro- 
wadzono ją pod inną nazwą (safeguard). Jednak- 
że środki te były stosowane prowizorycznie 1 
częściowo. Obecnie wprowadza się je jako za- 
sadę i regułę. 

Czy będą one skuteczne? Ri 

Należy pamiętać, że rynek angielski korzy- | 
sta już z pewnej ochrony dzieki dewaluacji fun- | 
ta. Jednakże ochrona ta słabnie w miarę, jak 
ceny dostosowują się do nowero poziomu walu- 
ty. Wskaźnik cen podniósł się w Anglji na 
1 stycznia o 10% w stosunku do czerwca, pod- 
czas gdy wartość funta spadła mniej więcej o, 
jedną trzecią. Po wprowadzeniu taryfy należy 
się liczyć ze znacznem podrożeniem wielu to- | 


warów. 

Jako cel nowej taryfy protekcyjnej wymie- 
nia się w Angliji konieczność polepszenia bilansu 
handlowego i obronę przed nieuczciwa konku- 
rencją zagranicy. W istocie chodzi o wyrówna- 
nie na korzyść Anglji wciąż znacznej, pomimo 
spadku funta, różnicy w kosztach produkcji. An- 
glja produkuje drogo. Jej robotnik nie obniżył 
swej stopy życiowej, przestarzałe metody eks- 
ploatacji w niektórych gałęziach przemysłu zo- 
stały utrzymane. Jasną jest rzeczą, że bez od-, 
powiednich reform w tej dziedzinie stworzenie 
na korzyść przemysłu sztucznej cieplarnianej 
atmosfery w postaci ochrony celnej, nie da ocze-; 
kiwanych rezultatów. , a ! 

Narzuca się również pytanie, jaka będzie 
reakcja państw importujących produkty brytyi- 
skie. Czy wprowadzenie stawek celnych nie da, 
hasła do wojny taryfowei? A przecież Anglia 
bez eksportu żyć nie może i niepodobna jej sobie 
wyobrazić jako jednostki gospodarczej samowy- | 
starczalnej i zamkniętej w sobie. i 
Do nowej ekonomji musi być również do- 


W pierwszym rzędzie zrealizowane zostały posunięcia, 
zmierzające do zcementowania łączności organizacyjnej 
przemysłu bawełnianego, gdyż dotychczasowa indywidu- 
alistyczna polityka tego przemysłu przyniosła włókiennic- 
twu, jako całości olbrzymie straty. Wielkie bowiem przę- 
dzalnie bawełniane przed utworzeniem kartelu przędzalni- 
ków rzucały w okresach dekoniunktury wielkie partie 
przędzy, celem zdobycia niezbędnych ilości gotówki, de- 
zorganizując zupełnie rynek. Powstanie kartelu przędza|- 


j ników przyczyniło się do opanowania tej sytuacji przez 


ustalanie norm produkcji, których przekraczanie statutowo 
zostało zakazane pod groźbą kar konwencionalnych. Rząd, 
idąc po linii konieczności ściślejszego jeszcze zcemento- 
wania produkcji przędzalniczei, ustalił cła konwencyjne 
przy imporcie bawełny, przyczem ze stawek ulgowych 
korzystać będą w pierwszym rzędzie członkowie kartelu. 
Celem opiniowania uchwał zarządu kartelu w sprawie u- 


Niejasna wciąż jeszcze sytuacja na międzynarodo- 
wych rynkach finansowo - walutowych, oraz chęć wyka- 
zania wysokiego pogotowia kasowego na ultimo roku, 
skłoniła banki akcyjne do silniejszego mobilizowania swo- 
ich środków płynnych. Mobilizację tę zdołały banki prze- 
prowadzić głównie dzięki dalszemu znacznemu zmniejsze- 
niu kredytów dyskontowych i redukcyj otwartych kredy- 
tów, 

Według danych G. U. S., w 15-tu największych ban- 


trasy akcyjnych, których kapitał zakładowy w dniu 31 


specjalny delegat przy kartelu w Łodzi, inż. Ludwik We- 
sołowski. Dalszym etapem konsolidacji przędzalnictwa 
bawełnianego będzie utworzenie centrali sprzedaży przę- 
"dzy, a prace w tym kierunku posunięte są już dość daleko. 

Drugim czynnikiem, który ma uzdrowić włókiennictwo, 
będzie akcja Min. Skarbu w sprawie zryczałtowania po- 
datku obrotowego we włókiennictwie. Wreszcie ostatnio 
prowadzone są na terenie Państw. Instytutu Eksportowe- 
go i Zw. Eksportowego Polskiego Przemysłu Włókienni- 
czego prace, zmierzające do przestawiania wywozu włó- 
kienniczego i przystosowania go do nowych warunków, w 
jakich włókiennictwo polskie się znalazło, w związku z 
międzynarodową sytuacją gospodarczą. W najbliższym 
czasie w charakterze członków Związku Eksportowego 
wejdą wszyscy eksporterzy branży włókienniczej, a w ten 
sposób związek reprezentować będzie wielki, średni i dro- 
bny przemysł eksportujący. 


grudnia 1929 r. wynosił przynajmniej 5 miljonów zł., kasa 
i sumy do dyspozycji wzrosły z 24.219 tys. w dniu 31 li- 
stopada do 43.263 tys, w dniu 31 grudnia 1931 r. (na 31 
grudnia 1930 r, — pozycja ta wynosiła 56.140 tys.). Nato- 
miast dyskonto. spadło z 335.643 tys. na 31 listopada do 
519.038 tys. zł, na 31 grudnia ub. r., podczas, gdy w koń- 
cu roku 1930 wynosiło 507.198 tys. zł. 

W ciągu całego roku 1931 roku ogólna suma wkładów 
zmniejszyła się z 547.598 tys, na 299.546 tys., czyli q prze= 
szło 248 milj. zł. 


Kontyngenty na przywóz do Francji 
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Jak dalece szczupłe kontyngenty na sztandardowe ar- 
tykuły polskiego wywozu do Francji zostały przyznane 
Polsce na pierwszy kwartał r. b. przez rząd francuski, wi- 
dać chociażby z porównania przyznanych kontyngentów 
Polsce i Holandii, 

Tak np. kontyngent baraniny wynosi 1.500 q. dla Pol- 
ski i 6.200 q. dla Holandji, mięsa wołowego 250 q. dla! Pol- 
ski i 1.304 q. dla Holandji, mięsa wieprzowego 240 q. dla 
Polski i 17.000 q, dla Holandji. Pozatem przyznano Holan- 


dji prawo wywozu na 953 q. mięsa preparowanego, 1.800 
q. konserw mięsnych, 2.448 q. masła, podczas, gdy dla Pol- 
ski w tych artykułach kontyngentów wogóle nie przyzna- 
no. Zważywszy na to, iż Polska w powyższych artykułach 
jest producentem albo większym od Holandji, albo conaj- 
mniej równym, i że podstawa wyjściowa dla wyznaczenia 
kontyngentów była zasadniczo dla obu krajów jednakowa: 
możemy sobie uprzytomnić rozmiar uszczuplenia naszych 
interesów na rynku francuskim. 


Przeciwko tezauryzacji pieniędzy 


Wielkie wrażenie w całej Ameryce wywołała konfe- 


'rencja, zwołana do Białego Domu, w której wzięli udział 


przedstawiciele całego szeregu organizacyj społecznych. 
Na konferencji tej prezydent Hoover wystąpił z bardzo 
silnem oświadczeniem, zawierającem apel do wszystkich 
obywateli Stanów Zjednoczonych, aby podjęli walkę prze- 
ciw szkodliwemu przechowywaniu bezużytecznie pienię- 
dzy i wycofywaniu ich w ten sposób z obiegu. Prezydent 
Hoover stwierdził, że obywatele St. Zjednoczonych prze- 
chowują w tej chwili 1.300 milionów dolarów, które leżą 


INFORMACJE 

— ZMNIEJSZENIE ZADŁUŻENIA ROLNICTWA W 
BANKU POLSKIM. 

Zadłużenie rolnictwa z tytułu rejestrowego zastawu 
rolniczego naskoniec stycznia b, r. zmniejszyło się o prze- 
szło 10 milionów zł. i wynosiło ogółem 29,2 milj. zł. Stan 
kredytów sezonowych (siewny i wiosenny) utrzymuję się 
prawie na niezmiennym poziomie i wynosił na 31 stycznia 


b. r. 18,9 milj. zl, wobec 18,6 milj. zł. w grudniu r. ub. 


l bez żadnej korzyści i podkreślił, że każdy obywatel, przee 
| chowujący pieniądze, które nie procentują, działa nietylko 
ia niekorzyść własną i swej rodziny, ale szkodzi także 
! całemu krajowi. 


Informacje o tej konferencji i o przemówieniu prezy= 
denta Hoovera podane zostały szeroko przez amerykań= 
skie stacje radiowe, wraz z komentarzem, zapowiadają- 
. cym energiczną kampanję w Ameryce przeciw tej niepro* 
, dukcyjnej tezauryzacji. 


|  — EKSPORT WĘGLA W STYCZNIU R. B. 


Eksport węgla kamiennego w styczniu r. b. w porów= 
naniu z miesiącem poprzednim, zmniejszył się o 204 tys. 
ton do 964 tys. ton. Spadek wywozu dotyczy obydwóch 
eksportujących rejonów, przyczem z rejonu śląskiego wy- 
wieziono 781 tys. ton t. j. o 164 tys, ton mniej, a z rel. 
dąbrowskiego 172 tys. ton, czyli o 40 tys, ton mniej w 
porównaniu z grudniem; wywóz z rej. krakowskiego u- 
trzymał się na poziomie grudniowym i wynosił 1 tys, ton. 

Na rynki konwencyjne wywieziono w styczniu o 24 
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tys. ton mniej, niż w grudniu, przyczem spadek eksportu 
dotyczył głównie eksportu Austrji į Jugosławii. Eksport 
na rynki pozakonwencyjne zmniejszył się o 136 tys. ton, 
przyczem na rynki północne wywieziono o 119 tys. ton 
niniej, a na inne rynki europejskie o 11 tys. ton mniej, 
Wywóz węgla okrętowego w styczniu w porównaniu z 
grudniem, zmniejszył się o 44 tys, ton. Przeładunek węgla 
w portach w miesiącu sprawozdawczym zmniejszył się o 
199 tys. ton, mianowicie w Gdańsku o 155 tys. ton mniej, 
a w Gdyni o 44 tys. ton mniej w porównaniu z grudniem 
r. ub, : 

— BANK POLSKI ROZPOCZNIE WYPŁATĘ DYWI- 
DENDY 24 B, M, 

W dniu 23-im b, m. Rada Banku Polskiego wystąpi z 
wnioskiem wypłacenia akcjonarjuszom dywidendy za rok 
operacyjny 1931 w wysokości 12 proc., t, j, 12 złotych od 
jednej akcji l-ej emisji i 10 zł. od jednej akcji 2-ej emisji. 
Dywidenda ta, po żatwierdzeniu wniosku Rady przez wal- 
ne zgromadzenie wypłacana będzie, jak zwykle, począw- 
szy od dnia następnego, t. j. od dn, 24 b, m, 

— WYJAZD PREZESA ZWIĄZKU ELEKTROTECH- 
NICZNEGO DO SZWAJCARII. 

W związku z bliskiem uruchomieniem fabryki maszyn 
elektrycznych w Cieszynie, ma udać się niebawem do 
Szwajcarji ptezes Polskiego Związku Przedsiębiorstw E- 
lektrotechnicznych, inż. Z. Okoniewski, który na miejscu 


przeprowadzi rokowania z władzam; naczelnemi koncernu ' 


„Brown - Boveri“, Jednocześnie inż, Okoniewski w cha- 
rakterze delegata komitetu uczczenia pamięci $. p. prezy- 
denta Narutowicza weźmie udział w uroczystości wmuro- 
wania w gmachu Politechniki Zurychskiej tablicy pamiąt- 
kowej. . 
— POPIERANIE KRAJOWEJ PRODUKCJI WEŁNY. 
Komitet ekonomiczny ministrów na ostatniem swem 
posiedzeniu, uchwalił zasadę, że pozwoleń na bezcłowy 
przywóz welny zagranicznej będzie można udzielać prze- 
dewszystkiem tym producentom, którzy przy wyrobie ar- 
tykułów wełnianych używać będą wełny krajowej, jako 
domieszki. Uchwała ta zmierza, jak zresztą całe sprawo- 
zdanie międzyministerjalnej komisji wełniarskiej, przyjęte 
przez komitet ekonomiczny, do poparcia produkcji wełny 


krajowej, a w ten sposób przyjścia z pomocą rolnictwu | 


przez zapewnienie rentowności hodowli owiec. 

— ZERWANIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH NOR- 
WESKO - SOWIECKICH, 

Z komunikatu norweskiego ministerjium Handlu wyni- 
ka, że układy, dotyczące wymiany towarów między Nor- 
wegią a Rosją zostały ostatecznie zerwane z powodu tru- 
dności, wynikłych ze zbyt wygórowanych trudności żądań 
rosyjskich w sprawie monopolu importowego towarów ro- 
syiskich do Norwegii. 

— WZROST FRANCUSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ. 

Flota handlowa Francji powiększyła się w r. 1931 o 
103.419 ton. Odnośna liczba w r. 1930 była niższa o 2.502 
tony, Z pośród statków, spuszczonych na wodę w r. 1931— 
5 przewyższa swą pojemnością 9.000. Największy jest pa- 
rowiec turbinowy Champlain (28.912 ton) i okręt motoro- 
wy Aramis (15.000 ton). 

— SPADEK CEN W RUMUNJI. 

Indeks cen w Rumunji wykazał 
2 proc. w stosunku do grudnia, 


UKRAIŃSKIE PROGRAMY RADJOWE 

Niedawno „Dzień Polski* opublikował artykuł p E 
Świeżawskiego, który wysunął słuszny zasadniczo postulat 
wprowadzenia do programów radjostacji lwowskiej audy- 
cyj ukraińskich, lub przynajmniej zapowiadania programów 
zarówno w języku polskim, jak ukraińskim. 

Obecnie dowiadujemy się, że Polskie Radjo rozpoczęło 
wydawnictwo biuletynów z programami, drukowanemi w 
języku ukraińskim. Prasa ukraińska we Lwowie przyjęła 
z uznaniem tę inowację, wysuwając przy tej sposobności 
dalsze postulaty. Chodzi mianowicie o to, aby biuletyny 
drukowane były regularnie oo tydzień į aby zawierały w 
pierwszym rzędzie program audycyj stącji lwowskiej, a 
nie warszawskiej, gdyż biuletyn przęznaczony jest dla re- 
dakcyj dzienników ukraińskich. 

Ponadto dzienniki ukraińskie domagają się wprowadze- 
nia w programach stacji lwowskiej jednogodzinnej codzien- 
nej audycji w języku ukraińskim oraz transmisji co pe- 
wien czas nabożeństw grecko-katolickich. 


KONCERT MUZYKI WŁOSKIEJ 
W piątek, dn, 12 b. m. o godz. 20.15 dyrygentem kon. 


certu muzyki włoskiej w Filharmonji będzie włoski kapel- 


mistrz, p. Edoardo Granelli. Wraz z tow. śŚpiewaczem 
„Harfa“ — wykona orkiestra prolog z opery włoskiej Vit- 
torina Gnechiego p. t. „Kassandra“. Opera ta wykonana 
po raz pierwszy w Bolonji w r. 1905 pod dyr. Toscaniniego, 
pełna tragizmu, zyskała uznaie na scenach pozawłoskich. 
Piękną kompozycją jest cykl obrazów symfonicznych 
„Pinje rzymskie“ Ottarina Respighi, który wraz z poema- 
„tem orkiestrowym Hdebranda Pizzeti przedstawi nam mu- 
zykę włoską ze strony dalekiej od operowości. Solrstami 
będą artystka opery katowickiej, p. Walentyna Waloska i 
baryton p. Stan. Znicz. 


ODCZYTY I FELJETONY 

Dn. 12 b. m. o godz. 16.20 dr. Józef Lichtensztuł, na- 
kreśli w odczycie swym p. t. „Stanisław Orzechowski“ 
krótki rys poglądów świetnego humanisty, który przekona 
| radjosłuchaczów, że autor pism, przestrzegających: mądro- 
| ści, uczciwości i sprawiedliwości słusznie zajmował naczel- 
ne stanowisko pośród pisarzy „Złotego wieku*. 

Tegoż dnia w przerwie koncertu z Filharmonji War- 
szawskiej feljeton literacki na temat poezji współczesnej 
wygłosi p. Roman Zrębowicz, 


PIATEK 
12 lutego. 


Odczyt z cvklu dla nauczycieli. 15.50 — Płyty gramof. 
16.20 — „Stanisław Orzechowski“ — wygł. dr. Lichten- 


sztul. 16.40 — Płyty gramof, 16.55 — Lekcja jez. angiel- 


skiego. 17.10 — Odczyt. 17.35 — Muzyka lekka ze Lwowa. 


19.35 — Płyty gramof. 20.00 — Pogadanka muzyczna — p. 
Karol Stromenger. 20.15 — Koncert muzyki włoskiej z Fil- 


harmonii Warszawskiej — wykonawcy: Ork. filh.. chór 
Tow. Śpiew, „Harfa“, E Granelli (dyr.), W. Walewska 
(sopran). J. Woliński (tenor) i St. Znicz (baryt.) W prze- 
rwie felieton literacki wygłosi p. Roman Zrebowicz, 22.50 
Muzyka tan. z danc. „Adria” 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZEDOWE z da. 9.2 
WALUTY 
Dolary 8,89%. Szwajcarja 174,17. Londyn 


30.75 — 30.80. Nowy Jork 8.916. Paryż 35.12. 
Praga 26.41. Gdańsk 173.70. 


W. obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.95 zł. 


| PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 31.50. 4 proc. Poż. 
Inw. 85. 4 proc. Poż. Dol. 44.50 — 45.25 — 


144.80. 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 8 proc. L. Z. 


B-ku G. K. 94. 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25. 
7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83.25. 8 proc. Obl. B-ku 


.G. K. Bud. 93. 5 proc. Państw. Poż. Konw. 40.25. 
,6 proc. Poż. Dol. 58.50. 7 proc. Poż. Stab. 54 — 
156 — 54.25. 4i pół proci L. Zi zł. 41. 8 proc. 
i Miejskie zł. 62.65 — 63.50 — 63. 8 proc. L. Z. m. 
w styczniu spadek o| Częstochowy 54.75. 10 proc. L. Z. m. Siedlec 59. 


AKCJE 
Bank Polski 99. Lilpop 13,75. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 8.2. Notowane parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagorewych: żyto 23.25—23.75, pszenica 
dworska 27.00 — 27.50, pszenica zbierana 26.00— 
126.50, owies zbierany 20.50 — 21.50, owies 
|jednol. 23.00—24.00, jęczmień na kaszę 21.00— 
121.50, jęczmień browarowy 23.00-24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 30— 

4.00, rzepak zimowy 33.00 — 34.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 220—250, 
„koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
974 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
jkoniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 350—450, mąka pszenna luksusowa 43.00— 
50.00, 4/0 38—43, mąka pytlowa 40—42, sitkowa 
; 31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
16.50, średnie 15.00—15.50, żytnie 14.00—14,50, ku- 
chy lniane 23.00-24.00, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.50—19.50. Tendencja mocniejsza. 


POZNAŃ, 8.2. Żyto 22.75—23.25, pszenica 23.75— 
24.50, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 19.25—20.25, b) 


1210 — Płyty gramof. 14.45 — Płyty gramof. 15.25 — 


wagi 68 kg. 20.75 —. 21.75, jęczmień browarowy 23.90— 
24.00, owies 19.50—20.00. mąka żytnia 65 proc. 34.25— 35.25, 
j pszenna 65% 36.00—38.00, otręby żytnie 14.50—1500, pszenne 
(14.00—15.00, pszenne grube 15,00—16.00, rzepak 32,00 —33.00, 
gorczyca 33—40, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 
,Vieteria 23—27, Folgera 30—33, łubin nieb. 12,0—13,0, żół- 
ity 15.50—16.50. Usp. spokojne. 


LWÓW, 3.2. Ceny rynkowe za 1C0 kg. parytet Pedwo- 
łoczyska: pszenica zviorowa 21.50—22, jęczmień dwerski 18— 
20, fasola biała 16—18, groch polny 22—23.5, Ceny rynkowe 
pszenica dworska 22.50—23, żyto jednolite 22.00—22,25, ję- 
czmień przemiałowy 15.00—15.50, pastewny 14.25—14.75, 
owies dworski 19.75—20,25, zbierany 17.50—18, kukurydza 
krajowa 15—15.5, bobik 17.50—18.50, wyka czarna 20.50— 
21.50, szara 19—19.50, hreczka przemiałowa 17.50—18.00, pa- 
stewna 15—15.50, otręby żytnie 12—12.25, pszenne 11.75— 
"12.00, kasza hreczana 33—35. Ceny rynkowe parytet Lwów: 
pszenica dworska 24.50— 25, zbiorewa 23.50—24, żyto jedno- 
lite 23.50_ 23.75, zbiorewe 22,75—23, jęczmień przemiałowy 
17.25—17.75, owies dworski 22.3"—22.75, mąka luksusowa 
,42—48, pszenna 38—39, żytnia 36.50—37.50, otręby pszenne 
18.50—13.75, żytnie 12.25—12,00. Usposebienie ożywione, 


LUBLIN, 8.2. Żyto dwerskie 22.00, zbiórkowe 21.50, psze- 
nica dworska 25.00, zbiórkowa 24.50, jęczmień brow, 21.00, 
na kaszę 18, owies jednolity 22.00, zbiórkowy 19, mąka żyt- 
nia typowa 36, razowa 27, pszenna 40% 41, 65% 37, etręby 
żytnie 12.5, pszenne grube 13.75, miałkie 13, rzepak zimowy 
34—35, bobik 18—19, wyka 25—26, peluszka 26—27, ger- 
czyca żółta 30, groch Wiktorja 28—30, pelny 23—24, tubin 
niebieski 13, seradela 30 — 31, koniczyna czerwona 200— 
220, biała 300—425, tymoteusz nieczyszczeny 30—35, gryka 
22.50, słód gwarantowzny 47, siano nieprasewane 10—12, 
słoma nieprasowana 6—, ziemniaki jadalne 6,00. 

TORUŃ, 8.2. Pszenica dworska 21.25—21.75, targowa 
20.75—21.25, żyto 20.50—21.00, jęczmień dworski 21.00— 
22.0 , targowy 19.5—20.00, owies 18.00—18.50, mąka pszen- 
na 345—36.5, żytnia 34—'5, otrębv pszenne 13.50—14.50, 
żytnie 14—15.00. Usposobienie spekojne, 


| 'MIĘSO 
Przebieg targu na Targewisku dla 


i WARSZAWA, 8.2. 
trzody chlewnej tendencia utrzymana towar w zaofiarowaniu. 

Spęd: bydła razem 865, pozestałe 74, cieląt 147, świń 
1759 pozostało 118. 


Płacono za 100 kg. żywej wagi loco Warszawa: woły 
młode mięsiste 70—75 zł., starsze 65—70 zł., krowy mięsiste 
60—65 zł., cielęta mięsiste 95—100 zł, świnie słoninewe 
100—105 zł. 

Płacono za | kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wałowina zady I gat. 1.25—1,30 II gat. 1.10—1,15 
przedy koszerne | gat. 135—1.45 II gat. 1.20—130. III gat, 
100—1.10, cielęcina zady | gat. 1.80—1.90, II gat. — — 
—. przedy koszerne | gat. 1.80—2,00 Il gat. ———, wie- 
przewina I gat. , Il gat. 1.25—1.30. III gat. 1.15—1,20. 

Mięse przywozowe: wołowina zady I gat. 1.05—1.15 Il 
gat. 0.50—1.00, przody  koszerne I gat. 0.90—1.00, II gat 
————, cielęcida zady I gat. 1.45—1.55, II gat. 1.20—1,40 
przody keszserne I gat. i.35— 1,50 II gat. 1.20—1.30, bukaty 
wieprzowina słoninoewa I gat. 1.20—1,25, baranina I gat —, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś o godz. 10-ej w Warszawie ciśnienie 751.7 ma pò- 
| ziomie 120 m. temperatura —13.5 st. C. wilgotność 84 proc., 
stan nieba pochmurno (mgła). Prawdopodobny przebieg po- 
gody w Polsce: zachmurzenie zmienne, przeważnie umiar- 
i kowane. Dalsze ochłodzenie. Temp. nocą od —20 da —25 


| stopni. Słabę wiatry z kierunków północnych. 


A NOWOŚĆ! 


BROWNING kaliber 8 mm. 
(według rysunku) strzelający 
z metalowych naboi de celu. 
Patent Nr. 2295. BEZ PO- 
ZWOLENIA. Cena wraz ze 
j skórzanym futerałem tylke 

zł. 12.10 (zamiast zł, 35—). 
100 naboi mosiężnych alarmowych zł, 3.50. Wysyłamy za 
zaliczeniem pocztowem, koszta przesyłki płaci kupujący, 


Fir. Handl. „MONTRE'—Warszawa, ul. Sienna 27. 


OSTATNI 


| JOW = =4 


í 


inteligentna lat śred- 


OGŁOSZENIA BROBKE Osoba nich, znająca się na 
interes, Kto 


7 wykwintnej kuchni, gospodar- 
Amerykański wypożyczy | stwie wiejskiem i wszystkiem 
tysiąc złotych, staje się współ- 


co wchodzi w zakres takowego 


właścicielem kilku patentów, | POSZukuje posady. Łaskawe 
poważnych zysków. Florjan oferty Wspólna 66 m. 51, dla 
Chejnacki, Szamotuły Jastrow- | Marji. 3800 


3931 


Młodsz urzędnik gosp. lyb 
y pisarz. Z kilkulet- 
nią praktyką w intensywnie 
hedowlanych majątkach w Pe- 
znańskiem oraz dwuletnią sżke- 
łą rolniczą z dobremi polece- 
niami przyjmie odpowiednie 
stanowisko z dniem 1.3.1932 
r. lub później. Zgłoszenie Sta- 
nisław  Ciaciuch 
Poznańskie. 


ska 4. gosp. Poznańczyk 


Rządca lat 28, Kawaler z 
73/, letnią praktyką wykształ- 
ceniem gimnazjalnem i szkołą 
rolniczą, chlubnemi świade- 
ctwami i referencjami w ma- 
jątkach wielkepolskich szuka 
posady jako rządca lub po- 
mocnik gosp. od 1.3 ewentu- 
alnie później. Wymagania skro- 
mne, okolica obojętna. Łas<, 
Wągrowiec | zgł. do „Dnia Pelskiego* pod 
3937 lnr. 3936. 3936 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr., rekivny 40 gr., nekrelegi de 50 mm. 20 gr., de 160 mm. 40 gr. wyżej 
mm. A Z A 


Zwyczajne (6 szp) 16 gr., tabel. | cyfrowe C3 szpalty :6 gr. 


prebne za wyraz 18 gr. 


posady | praco (poszukiwane) zg 


wyraz 8 gr. Ogłeszenia fantazyjne i firm zagranisznyeh © 100 proo. drozej. Za termino'vy druk ogłeszeń admin. nie edpewiada. 


PRENUMERATA: 


do domu 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD. 


W Warszawie z odnoszeniem 
oraz na prowinaji 


Drukowana m „Drukarni Mazowieckiej", Szpitala L. Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


OPLATA POCZTOWA UISZGZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zmiana adresu 


Zagranicą mies. zł. 10. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 


se gr 


m PL IW 


